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wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
3 poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów): 
od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 

wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tłómaczenia).
Listy

do ledakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznciiu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. I sgr. 3 fen. w Anstryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 f. ., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwocyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., Włoszech
w Szwajcaryi i slgii 4 lal., w Turcyi 23 fr., w Ame-, 

ryce 6 tai. 7’/2 sgr.

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują; 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po-', 
jztowego niemiecko-austry&ck. należących nrzcdy po-i 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajenfcury, ’ 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. i
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.
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Przedpłata i ogłoszenia

Rue Ae Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du

POZNAŃ, 10 września.

Dziś, tak dobrze jak i wczoraj, jak od dni kilku, 
cała prasa berlińska zajęta uroczystościami towarzyszą- 
cemi zjazdowi trzech cesarzy. Długo i szeroko rozpi­
suje się cipa nad zewnętrzna strona zjazdu, nie dając 
nam żadnych wskazówek, jakie sprawy są na porządku 
dziennym konferencji dyplomatycznych.

Dziś odebrane dzienniki nic nie mówią, czy cesa­
rzowi niemieckiemu będzie towarzyszyć na uroczystości 
malborgskiej car Aleksander, choć telegram wczoraj 
odebrany zapewnia, że car Aleksander uda się razem 
z cesarzem niemieckim aż do Malborga. Czy jednakże 
tutaj się zatrzyma, aby być świadkiem uroczystości, 
jaka tam będzie obchodzoną, lub też wprost uda się 
do Liwadyi, nie wiadomo.

W obec uroczystości berlińskich, wszystkie inne 
sprawy bywają traktowane w prasie zagranicznej bar­
dzo tylko pobieżnie i rejestrowane li dla zwyczaju i
obowiązku dziennikarskiego.

Holenderska liga pokojowa, mająca swą siedzibę 
w Hadze, wystosowała do zgromadzonych w Berlinie 
monarchów pismo, w którem wypowiada nadzieję, że 
połączenie trzech cesarzów przyczyni się do utrzyma­
nia pokoju i rozwiązania na drodze pokojowej i natu­
ralnej wszystkich kwestyi socyalnych.

W walce, jaka obecnie toczy się w Stanach Zje­
dnoczonych co do przyszłej prezydentury, zmniejszyły 
się w ostatnich czasach widoki Granta. Stronnictwo 
Greeley’a nie wiele zyskało, za to straciło wiele skut­
kiem konwencyi w Louisville, która postanowiła dzia­
łać niezależnie od konwencyi Baltimorskiej. Chara- 
kterystycznem jest, że O’Connor, którego demokraci 
mimo jego woli zamierzali przedstawić na kandydata, 
więcej przeciwnym jest kandydaturze Greele’ya niźli 
Granta. Podobne rozdwojenie między demokratami 
wyzyskują zwolennicy Granta. Na północy nie ma 
Greeley żadnych widoków. Najzagorzalsi jego zwolen­
nicy znajdują się w najniższych warstwach ludności 
amerykańskićj. Prócz tego Grant miał oświadczyć po­
ufnie, że w razie ponownego wyboru przeistoczy swój 
gabinet. Jest li to tylkomanewr wyborczy, lub czy Grant 
żywi rzeczywiście podobne chwalebne zamiary, trudno 
odgadnąć, lecz podobne oświadczenie jasno wykazuje 
że prezydentowi nie jest tajnem, gdzie rzeczywista 
przyczyna tego niezadowolnienia, jakie budzą w wielu 
miejscach jego rządy.

Według najświeższych wiadomości konweneya w 
Louisville postawiła z powodu odmownej odpowiedzi 
O Gonnora, kandydaturę Jamesa Lyonsa z Wirginii. 
Lecz i ten odmówił, również p. Adams odrzucił kan­
dydaturę na wiceprezydenta. Konweneya nie mogła 
dojść do żadnego rezutatu i odroczyła się bez ozna­
czenia nazwisk, które mają być zamieszczone na liście 
przyszłego prezydenta i wiceprezydenta.

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

(Wyjątki z pamiętników lorda Broughton dotyczące Byrona. — 
Podarunek królowśi angielskićj za odszukanie Liwingstona. — 
Ostatnia podróż dr. Schweinfurtha do Afryki środkowej.— Przy­
gody tamże doznane. — W. Crossen odkrył tajemnice mowy e- 

truskiśj. — Kongres antropologiczny w Brukseli.)

Z każdym dniem przybywa coraz więcej szczegó­
łów, odnoszących się do życia najznakomitszego w no-
wożytnych czasach angielskiego poety lorda Byrona. 
Oto świeżo w czasopiśmie Edinburgh Review u- 
kazały się wyjątki z pamiętników znanego męża stanu 
wspólkolegi Palmerstona, stałego wyznawcy zasad li­
beralnych — jest nim lord John Cam Broughton. — 
Wyszły one w r. 1865 podtytułem: Wspomnienia 
długiego żywota — autor pierwotnie kazał druko­
wać szczupłą tylko liczbę egzemplarzy dla obdarowa­
nia niemi najbliższych swoich przyjaciół, aliści uległ­
by prośbom wielu osób, dozwolił obecnie powyżej wy­
mienionemu pismu poczynić z nich dla użytku publi­
cznego wyjątki.
, . Lord Broughton znany powszechnie w Anglii pod 
imieniem familijnem Hobbouse, urodził się ze stanu 
upieckiego w 1786 r. Jednocześnie wraz z Byronem

Przybywszy do Cambridge na studya uniwersyteckie, 
wkrótce stał się jego jedynym przyjacielem. Mając za- 
edwie.23 lat wieku, puścił się wraz z poetą w długą 

n pamiętną podróż do Portugalii, Hiszpanii, Albanii, 
recyrj lurcyi, podczas której Byron skreślił pierw­

sze dwie pieśni Childe Charolda, uwieczniając w 
nich niejako związki przyjaźni łączące go z Hob-

w r’- przepędzi! Hobbouse z Byronem
Si.'l 1 HI0(lat* nad brzegami jeziora genewskiego. — 

o atany na duszy, zgryziony nieszczęśliwemi skut- 
czmi małżeństwa, co mu życie zatruwało i własną oj- 

yznę porzucić na zawsze zmuszało, poeta na łonie 
ii Z^Jacie*a szuka! pociechy i uspokojenia; tutaj także
P ws ala trzecia pieśń Childe Harolda. Hobbouse 

warzyszył Byronowi we wszystkich wycieczkach, ja- 
w poemacie opisanemi zostały; razem z nim bywał

.leszcze o nowem prawie iiipe* 
feeznem.

Niepodobna zapewne w krótkim artykule dzienni­
ka politycznego nową i tak głęboko w dotychczasowy 
stan prawa wnikającą ustawę hipoteczną rozebrać i ob­
jaśnić; artykuł też „Nowe ustawodawstwo hipoteczne“ 
w Nrze 203 Dziennika zamieszczony, nie dość u- 
wydatnia najważniejsee zmiany ustawy nowej. Dla tera 
dokładniejszego więc objaśnienia czytelników w spra­
wie tyle ważnej i na czasie podjętej, przesyłam dalsze 
i uzupełniające uwagi. *)

Nowa ustawa rozróżnia:
1) nabywanie własności w razie dobrowolnego po­

zbywania się tejże,
2) nabywanie własności, którego nie poprzedza 

dobrowolne pozbywanie się dotychczasowego 
właściciela.

. Ad 1) nabywa się własność jedynie tylko przez 
zapisanie przejścia własności w księdze gruntowej na 
mocy tak zwanej „Auflassung“ to jest oświadczenia 
przez zapisanego właściciela przed właściwym urzę­
dem gruntowym, że na zapisanie nowego nabywcy ze­
zwala i oświadczenia nowego nabywcy, że tegoż zapi­
sania żąda. Oświadczenie to składa właściciel dotych­
czasowy i nabywca ustnie, albo osobiście, albo też przez 
pełnomocnika, który w tym celu przed urzędem grun­
towym osobiście stawić się winien. To obustronne oświad­
czenie, ta „Auflassung“ nowój ustawy, która z staro- 
germańską „Auflassung“ prócz nazwy nic nie' ma wspól­
nego, sprawia przejście własności, choć między strona­
mi oświadczającemi ani umowa co do rzeczonej własno­
ści, ani tradycya tejże nie nastąpiła. Jedno i drugie 
jest ze względu na przejście własności zupełnie oboję- 
tnem, a § 10 ustawy o nabywaniu własności etc. wy­
raźnie powiada, że „Auflassung“ znosi niedomaganie 
formalne umowy. Sędzia więc o jedno i drugie nie py­
ta i § 46 ordynacyi gruntowej powiada jedynie, że do­
piero wtedy sędzia może ową „Auflassungserklärung“ 
przyjąć, jeśli się przekonał, że zapisanie nowego wła­
ściciela może natychmiast nastąpić. Zresztą sędzia jest 
zobowiązany tylko nad tein czuwać, aby oświadczenie 
owój „Auflassung“ odpowiadało co do treści i formy 
przepisom prawnym.

Ad 2) nabywa się własność podług dotychczaso­
wego prawa t. j. przy spadku ze śmiercią spadkodaw­
cy, przy małżeńskiej wspólności majątku z zawarciem 
małżeństwa, przy subhastacyi z wyrokiem przysądzają­
cym własność, przy expropriacyi z przekazaniem wła­
sności przez władzę administracyjną, przy podziale wła­
sności wspólnych (Gemeinheitstheilungen) przez po­
twierdzony reces. Przez przędąwnienie przeciwko zapisa­
nemu właścicielowi własności nieruchomej nabyć nie 
można. W dopiero co podanych przypadkach nabywca 
staje się właścicielem z chwilą śmierci, zawarcia mał­
żeństwa etc. Z wyjątkiem jednakże współspadkobierców, 
którym prawo dozwala pozbywać się własności spad­
kiem odziedziczonej nieruchomości, chociażby nie byli

*) Chętnie podajemy czytelnikom te uwagi j'ednego z pra­
wników naszych o nowem prawie hipotecznśm pruskiera, pra­
gnęlibyśmy nawet, aby i inni prawnicy głos w tej materyi 
zabrali. Obszerny bowiem, wyczerpujący rozbiór może tylko ob­
jaśnić dokładnie społeczeństwo, a tern samem zasłonić je od wie­
lu strat w przyszłości. (Przyp. Red. Dz. Pozn.).

wędrówce po Włoszech i mógł tym sposobem po­
dać następnie wiele bardzo ciekawych notatek, odno­
szących się do czwartej pieśni sławnego owego poe­
matu.

We wrześniu 1822 r., rozstali się w Pizie z sobą, 
aby się już nigdy nie widzieć; Hobhouse powrócił do 
Angli i stał się jednym z najczynniejszych członków gre­
ckiego komitetu w Londynie, podczas gdy przyjaciel 
jego brał czynny udział w walce Greków o niepod­
ległość.

piątek 14 maja 1824 r. — powiada w swoich 
pamiętnikach lord Broughton — zaraz po 8 z rana, 
silne stukanie do drzwi mojego sypialnego pokoju zbu­
dziło mię ze snu; kiedym wstał, oddano mi pakiet li­
stów z podpisem Sidney Osborne, „per express“ u- 
myślnie nadesłany. Otworzywszy, struchlałem czyta­
jąc te słowa; „Byron nie żyje!“ Pakiet przysłano z 
Korfu i zawierał oprócz tego listy Byrona do rodziny 
pisane, tudzież proklamacyą greckiego rządu w Misso- 
longii o dziesięciodniowćj chorobie i śmierci mojego 
nieodżałowanego przyjaciela. W proklamacyi, po go­
rących słowach obawy, nadziei, w końcu głębokiego 
smutku Greków, dekretowano, aby wszystkie sklepy 
przez trzy dni zamknięte były, ażeby święta Wielkiej 
nocy obchodzono bez żadnych uroczystości, aby przez 
dni 20 noszono powszechną żałobę, a po zachodzie 
słońca.20 kwietnia, aby dawano 37 strzałów armatnich, 
odpowiadających liczbie lat zgasłego poety.*)

Grecy mieli najmocniejsze przekonanie, iż przez 
śmierć Byrona ponieśli ogromną stratę. Wpływ jego 
był tam nieograniczony, a używał go zawsze dla do­
bra sprawy, którój się całą duszą poświęcił. Lord Sid­
ney Osborn powiada w liście pisanym do pani Leigh 
(siostry Byrona), iż gdyby Byron nigdy w swoim ży­
ciu jednego nawet wiersza nie napisał, to w ostatnich 
sześciu miesiącach przepędzonych w Grecyi dosyć u- 
czynił, aby imię swoje przekazać nieśmiertelności. Ci 
tylko, co z bliska patrzeli na tę sprawę, mogą mieć 
wyobrażenie, z jakiemi trudnościami miał Byron do 
walczenia; sronnictwa rozwaśnione godził, toczącej się

*) Miasto Missolongia, głośne z heroicznej obrony przeciw­
ko Turkom i męczeństwa za sprawę niepodległości, postanowi­
ło obecnie, jak to przed kilku dniami donosiliśmy, wystawić 
pomnik Byronowi; w tym celu rada miejska zawotowala na ko-

zapisani jako właściciele, służy nowemu właścicielowi 
prawo pozbycia się własności i obciążania jej długami 
hipotecznemi lub gruntowemi wtenczas dopiero, skoro 
własność nieruchomości na imię jego zapisaną została.

Postanowienie to w dwóch szczególniej kierunkach 
praktycznie wielkiej jest doniosłości. Kto przy sprze­
daży przymusowej w drodze licytacyi dał najwyższą 
cenę, nie będzie mógł, jak się to teraz dzieje, praw 
swoich w drodze cesyi odstępować, albo też, by cenę 
kupna zapłacić, już przed terminem do złożenia pienię­
dzy zaciągać hipoteki. Mąż, którego żona w wspólno­
ści majątku z nim żyjąca, nie jest w księdze grunto­
wej jako współwłaścicielka zapisaną, może sam, bez 
niej, własność nieruchomości na innego przelać.

Z praw rzeczowych na nieruchomościach (dingli­
che Rechte an Grundstücken) mają podług nowej u- 
stawy naturę rzeczową z działaniem prawnem przeciw 
trzecim osobom bez zapisania w księdze gruntowej,

a) ogólne i publiczne ciężary i podatki dla pań­
stwa, gminy etc., z stosunków publicystycznych 
powstałe,

b) prawem ustanowione prawo przedkupu (jeszcze 
tylko przy współwłasności i expropriacyi istnie­
jące),

c) służebności,
d) stosunki dzierżawne tak miejskich jak wiejskich 

nieruchomości.
Wszystkie inne prawa rzeczowe, jako to prawo u- 

żytkow-ania (usus fructus) i ciężary realne (Reallasten), 
polegające na tytule prawa prywatnym, będą odtąd 
prawny skutek przeciw trzecim osobom tylko wtedy 
miały, gdy będą zapisane w księdze gruntowój, a wszyst­
kie te prawa rzeczowe, które dotąd z prawnóm działa­
niem bez zapisania istniały, muszą do 1 października 
1873 r. być zapisanemi, gdyż inaczej przeciw trzecim 
osobom będą bez znaczenia. Oczywista rzecz, że prawa 
rzeczowe ostatniej kategoryi nie mogą być podług pra­
wa nowego przez przedawnienie nabytemi.

Artykuł „Nowa ustawa hipoteczna“ objaśnia, czem 
jest hipoteka, czem dług gruntowy, wykazuje ich ró­
żnice i cele. Zdanie jednakże o długu gruntowym wy­
powiedziane „a więc grunt tu jest dłużnikiem, grunt 
też tylko za dług gruntowy odpowiada“ i dalej „nie 
mń tu nikogoosobiście odpowiedzialnego“ jest nadto 
kategorycznem w obec § 52 ustawy o nabywaniu wła­
sności, który brzmi następnie:

„Hipotekę można tylko wspólnie z prawem 
osobistćm odstąpić. Jeśli się odstępuje dług 
gruntowy, służący do zabezpieczenia prawa o- 
sobistego, bez pretensyi osobistej, wtedy osta­
tnia przestaje istnieć.“

Wierzyciel będzie niewątpliwie dla zapewnienia 
swej pretensyi odtąd żądał najczęściej od dłużnika za­
pisania długu gruntowego a nie hipoteki. Kto jednak­
że dal pożyczkę, kto ma cenę kupna do żądania, nie 
łatwo się zrzecze swój pretensyi osobistej do dłużnika 
zwłaszcza majętnego, chociażby tenże i na zapisanie dłu­
gu gruntowego zezwolił. Między hipoteką a długiem 
gruntowym nie polega więc główna różnica na tern, 
jakoby obok ostatniego dług osobisty nigdy nie ist­
niał, gdyż choć jest prawdą, że hipoteka nowej ustawy 
bez długu osobistego istnieć nie może, to jednakże i o- 
bok długu gruntowego dług osobisty istnieć może i tyl­
ko w takich wypadkach istnieć nie będzie, gdzie przed 
zapisaniem długu gruntowego wierzyciel pretensyi do 
długu osobistego się zrzekł, gdzie wierzyciel długu

walce on przedewszystkiem starał się o nadanie cech 
humanitarnych i cywilizacyjnych, jakich jej właśnie 
brakowało; on także powstrzymywał Greków od dra­
żnienia na wyspach Jońskich potężnego i niebezpie­
cznego sąsiada.

Maurocordato nazywał go „wielkim człowiekiem“ i 
przyznawał, iż w Byronie utracił najważniejszego swo­
jego doradzcę.

W czwartek 1 lipca dowiedziałem się, iż „Flori- 
da“ ze śmiertelnemi szczątkami poety miała zawitać 
do portu, aby tego samego jeszcze wieczora popłynąć 
do Rochester.

Zarzucono kotwicę w Gravesand, a ja w towarzy­
stwie pułkownika Stanbope powróciłem do Londynu; 
było to w piątek 2 lipca. W następny poniedziałek 
wraz z panem Hanson udaliśmy się do sądu wzglę­
dem załatwienia formalności spadkowych, a ztamtąd 
na most londyński, gdzie nająłem statek, co mię miał 
zawieść do Flor idy, stojącej na kotwicy pod London 
Bocks Buoy. Zastałem na pokładzie pana Woodeson 
grabarza, zajętego właśnie spuszczaniem spirytusu z 
wielkiej kadzi, w której była umieszczona skrzynia z 
zwłokami. Wyciągnięto skrzynię z kadzi i obok oło­
wianej trumny na pokładzie ustawiono. Pozostałem 
na miejscu tak długo, dopóki nie oderwano żelaznych 
klanir skrzynię spajających; nie mogłem przy otwo­
rzonej skrzyni stać długo, musiałem zejść do kajuty. 
Tam przeglądałem papiery własnoręcznie przez Byro­
na w Cefalonii opieczętowane, w obecności kapitana 
statku, jego ojca i Eletchera; żadnego śladu testamen­
tu pomiędzy papierami nie znaleźliśmy, co obecni 
imiennemi podpisami stwierdzili.

Po złożeniu ciała w trumnę i otrzymaniu od wła­
dzy celnćj pozwolenia transportowego, przeniesiono ją 
na barkę, do którój wsiadłem także w towarzystwie gra­
barza. Tymczasem mnóstwo czółen otoczyło statek, a 
brzegi czerniły się od zgromadzonćj publiczności. Pły­
nęliśmy w milczeniu wzdłuż rzeki aż do wielkich 
schodów zamkowych. Z tamtąd trumnę wraz z mała 
urną serce poety zawierającą, wysłano na ulicę Jerze­
go i umieszczono w pokoju kirem obitym; oprócz her­
bów rodziny Byrona, żadnych innych ozdób nie było 
wcale. . ..

Pani Leigb, siostra poety, wyraziła podobno ży-
¿¡A

gruntowego przy cessyi tegoż pretensyi do długu oso­
bistego nie odstąpił, gdzie dług gruntowy na wniosek 
właściciela zapisany i dalej cedowany został, gdzie wre­
szcie właściciel dług gruntowy na swoje imię zapisać 
kazał i własność nieruchomości odstąpił. Charakter na­
tomiast zupełnie odrębny nadaje hipotece i długowi 
gruntowemu to, iż ostatni, nie zawierając przyczyny, 
z jakiej dług powstał, redukuje wybiegi dłużnika, jak 
to § 38 przepisuje, tylko na te, które mu bezpośrednio 
przeciw powodowi służą, które się z listu na dług 
gruntowy wykazują, albo też na faktach nabywcy dłu­
gu gruntowego przy nabyciu znanych polegają, pod­
czas gdy przeciw hipotece dłużnikowi wszelkie wybie­
gi służą z tem ograniczeniem, iż wybiegi z osobistego 
stosunku długu temu, który nabył hipotekę zawartość 
pieniężną (gegen Entgeh)' tylko wtenczas mogą być 
przeciwstawione, jeśli były temuż przedtem znane albo 
się z księgi gruntowej okazują. Oto powód, dla które­
go wierzycielowi dług gruntowy dogodniejszym będzie 
niż hipoteka.

Co do hipotek stanowi ustawa jak o rzeczy nowej, 
iż jeźłi nabywca nieruchomości przyjął na tejże ciążąca 
hipotekę w cenie kupna, to wierzycielowi służy prze­
ciw niemu skarga osobista, choć do umowy nie przy­
stąpił. Właściciel dawniejszy, który się własności po­
zbywa, staje się natomiast wolnym od osobistego zobo­
wiązania, jeźłi wierzyciel w ciągu roku, odkąd się od 
niego o przejęciu hipoteki dowiedział, właścicielowi 
nieruchomości tejże w ciągu roku nie wypowiedział i 
w przeciągu sześciu miesięcy, odkąd czas spłaty nastą­
pił, nie zaskarżył. Jeźłi wypowiedzenie na czas jakiś 
jest oznaczonem, to się liczy od upływu tegoż czasu.

Nowem postanowieniem jest dalej, że teraz prawnie 
i za koszta zapisania nieruchomość jest odpowiedzialną 
i to nie tylko wszystkiem tem, czem podług dotych­
czasowego prawa odpowiadała, lecz że podlegają zasta­
wowi także dzierżawy z nieruchomości i pieniądze, 
które właściciel ma do żądania z kasy zabezpieczenia 
za produkta, dobytek i spalone budynki, jeźłi pienią­
dze za te ostatnie nie potrzebują podług statutów być 
użyte na wystawienie nowych budynków. Odstąpie­
nie i zastaw pretensyi do sumy zabezpieczenia, wybra­
nie naprzód, odstąpienie i zastaw dzierżaw na dłuższy 
przeciąg czasu, niż kwartał, sprzedaż owoców stoją­
cych i wiszących ku szkodzie wierzycieli zapisanych 
są nieważne. Jeźli do nieruchomości zastawionej przy­
pisane zostaną inne nieruchomości jako pertyneneye, to 
podlegają one również jako zastaw już zapisanym hi­
potekom i długom gruntowym.

Do łatwiejszego obrotu hipotek i długów grunto­
wych przyczyni się ostatecznie niezawodnie, że na ty­
tule księgi gruntowej musi być odtąd zapisaną wiel­
kość nieruchomości, dochód czysty z gruntu i wartość 
użytkowania podług oszacowania do podatku grunto­
wego, a na wniosek właściciela może być w oddziale 
pierwszym umieszczoną cena nabycia, wartość nieru­
chomości podług taksy publicznej, a przy budynkach 
suma, za którą są zabezpieczone od ognia a to 
wszystko przejdzie w dokument hipoteczny i list długu 
gruntowego i da wierzycielowi jaśniejsze pojęcie o kwa- 
lifikcyi zastawu. Bardzo praktycznym jest także prze­
pis, iż poboczne umowy, zwłaszcza co do wypowiedze­
nia i spłaty kapitału, mają być podług wniosku w za­
pisaniu objęte.

Rozbiór pod względem formalnym nowej proce­
dury przekraczałby rozmiary artykułu dziennikarskiego.

stkieb stron nadchodziły prośby o pozwolenie ogląda­
nia oblicza zmarłego. Właśnie Lafayette wybierając 
się do Ameryki, przysłał z Hawru młodego Francuza 
do mnie z listem, prosząc, aby mu dozwolono jeszcze 
raz ujrzeć Byrona. Atoli trumnę już zabito, więc nie­
podobieństwem było w tym względzie uczynić zadosyć 
jego prośbie. Członek akademii malarz Phillips, pra­
gnął także odmalować zmarłego, lecz słyszałem od 
pani Leigb, że oblicze jej brata skutkiem środków do 
konserwowania ciała użytych tak wielce się zmieniło, 
że z trudnością mogła go sama rozpoznać.

Wywiezienie zwłok do Hodgson, nastąpiło 16 lipca; 
tłumacz J uvenala i półkownik Wildman z Newslead, 
burmistrz miasta i rozmaite korporacye z Nottinghamu 
przyłączyły się także do konduktu, tak, że rozciągnął 
się na ćwierć mili (angielskiej). Widok tego uroczy­
stego pochodu, trwającego z pięć godzin, wzbudził w 
duszy mojej uczucia, których nigdy nie zapomnę.

Cmentarz i mały kościółek w Hucknall tak był 
ludźmi przepełniony, że tylko z niezmierną trudnością 
mogłem dostać się z ciałem do ołtarza. Kontrast po­
między bogato przybraną trumną a biednym wiejskim 
kościółkiem, dziwne jakieś na obecnych czynił wraże­
nie. Opowiadano mi później, iż do późnej nocy tłu­
my ciekawych napełniały wszystkie miejsca, musiano 
nawet nazajutrz rano sklep grobowy zamknąć przed 
natrętnymi.

Muszę tu jeszcze dodać, że zdawała mi się rzeczą 
stosowną zapytać małżonkę Byrona, w jaki sposób 
pragnie, ażeby się pogrzeb odbył; prosiłem więc panią 
Leigh, aby napisała do niej, prosząc o wyrażenie ży­
czeń swoich. Odpowiedziała, że ponieważ sam Byron 
w |tym względzie nic stanowczego nie postanowił, w 
takim razie cała ta sprawa w dobre ręce (to jest mo­
je), powierzoną została. Na końcu listu był dopisek: 
„Jeżeli pani zechcesz pismo to pokazać panu Hobbou­
se, nie mam nic przeciwko temu.“

Byłem niegdyś obecnym zaślubinom tej damy z 
moim przyjacielem i pomagałem jój wsiąść do powozu, 
gdy wybierali się w podroż po ślubie. Uścisnęliśmy 
sobie wzajemnie ręce, a kiedy życzyłem jej wszelkiego 
szczęścia, na to mi odpowiedziała: „Jeżeli nie będę 
szczęśliwą, to już chyba z własnej winy?-

Co myślał Hobhouse o smutnem małżeńskiem po-
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rza najważniejsze, choć nie wszystkie odmienne postano- 
księc wienia nowej ustawy hipotecznej, która podług moty- 
jeżel w°w urzędowych ma to zdziałać, czego tylko od pra- 
dorę wa hipotecznego w ogóle żądać można, to jest usunąć 
mieć formalne przeszkody i utrudnienia, aby uniknąć zarzu- 
szan tu> jakoby w prawnem istnieniu takich przeszkód le­

żał powód, iż kapitału na nieruchomości wcale dostać 
nie można, lub tylko pod trudnemi warunkami. Czy 
nowa ustawa temu zadaniu odpowie, trudno dziś już
o tćm przesądzać.
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Wiadomóści urzędowe.
NPan raczył mianować asesora rejency¡negó p. Helldorff 

radzcą ziemskim powiatu Ottweiler.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z dyeceayi Warmińskiej, 9 września. 
[List pasterski ks. biskupa Krementza].

(x) W dniu wczorajszym uroczystym narodzin Naj­
świętszej Panny po kazaniu polskiem, został odczytany 
przez ks. proboszcza w języku niemieckim list paster­
ski ks. biskupa Krementza, poczem, ponieważ list ten 
mało przez kogo był zrozumiany, ksiądz proboszcz 
objaśnił po polsku treść takowego, a mianowieie że 15 
b. m. należy się modlić w obec wystawienia Najświęt­
szego Sakramentu, dziękując za łaskę, jaka przed stu 
laty spotkała tutejszą dyecezyą. — I któż nam za to 
dzięki do Boga każę wznosić? — Ten, co jeszcze nie 
dawno objeżdżając dyecezyą, wznosił toa3t na cześć na- 
szćj narodowości, na cześć naszą jako obrońców i 
szczerych wyznawców kościoła!

Po chwili potem słyszeliśmy z tejże ambony: „Za 
prześladowanych naszych braci w Królestwie Pol- 
skióm: Zdrowaś Marya!“ — Podaję wam fakta, od 
wszelkich zaś objaśnień się wstrzymuję, uważając tako­
we za zbyteczne.

Beriiii, 9 września. 
(Uroczystość w Berlinie.)

(k) Wczoraj tj. w niedzielę cały Berlin przyodział 
się w świąteczną szatę. Tysiące i tysiące ludu prze­
ciągało ulicami miasta — a główny tłum zgromadził 
się „Pod Lipami,“ aby z bliska przypatrzyć się całe­
mu zastępowi głów koronowanych, mających o godzi­
nie kwadrans na drugą udać się do ogrodu zoologi­
cznego. O naznaczonej godzinie poczęły z zamku kró­
lewskiego wyjeżdżać ekwipaże dworskie. Car Aleksan­
der miał po lewćj stronie ks. Gorczakowa. Za ekwi- 
pażem cara jechał hr. Berg w towarzystwie jakiegoś 
jenerała pruskiego. Car wygląda starzej, niźli przed­
stawiają go fotografie; twarz mocno nabrzmiała z wy­
razem pewnej apatyi. Starał się być uśmiechniętym 
i zadowolonym, bo nader grzecznie i uprzejmie prze­
syłał w prawo i lewo podziękowania za „hura,“ jakie 
z kilkunastu wyrwało się piersi. Car w ogóle więcćj 
wzbudza ciekawości, niźli monarcha austryaeki, choć 
ten ostatni nieskończenie sympatyczniej był wszę­
dzie, gdzie się pokazał, witanym. Hura, o którem 
mówię krzyknęło kilkunastu ustawionych ad hoc paup- 
rów. Berg trzyma się nad swój wiek prosto i rzeźko. 
Bez niczyjej pomocy wsiadał i wysiadał z powozu. — 
W ostatnim powozie jechał cesarz Wilhelm, mając 
po prawej stronie cesarza austryackiego. Po prze­
chadzce w ogrodzie zoologicznym udali się nadzwy­
czajnym pociągiem do Poczdamu, zkąd powrócono do-

iiero późnym wieczorem. O szczegółach pobytu w 
'oczdamie zamilczam, bo o tem doniosą wam nieza­

wodnie obszerniej dzienniki i telegramy.
Dziś, według ułożonego z góry programu, udali się 

zgromadzeni goście z dworca kolei żelaznej w Lerther- 
bahn, gdzie dyrekeya na ich przyjęcie wspaniałe urzą­
dziła apartamenta, na manewra do Spandawy. Ekwipa- 
żów dworskich naliczyłem 38; w ogóle pociągiem tym 
jechało 514 osób. Tym razem cesarz niemiecki przyjechał 
na dworzec kolei żelaznej w towarzystwie cara. Cesa­
rzową prowadzili do wagonu car i cesarz austryaeki, 
wielką księżnę badeńską cesarz niemiecki, następczynią 
tronu król wyrtembergski i t. d. O godzinie 5 był

na uregulowanie pozostałośoi Byrona i na przedsię­
wzięcie kroków odpowiednich’, w celu odparcia fałszy­
wych insynuacyi jego żony, podawanych przez nią za 
powód do separacyi małżeńskiej. Tom Campbell pod­
jął się zbić oszczerstwa pani Byron miotane na zmar­
łego jej męża; ale jakkolwiek uchodził on za jednego 
z najlepszych naszych poetów, niemniej przecie jako 
obrońca, pokazał się nieudolnym. W całej tej dobrej 
bezwątpienia sprawie smutne tylko skutki osiągnąć 
mu się udało. Naradzałem się tedy z jednym z mo­
ich przyjaciół lordem Holland nad tein, co czynić da­
lej; odpowiedział mi, iż jedyny sposób jest zachować 
w całej tej kwestyi grobowe milczenie; nie odpowiada­
jąc pani Byron, pozbawi ją się wysokiej roli jaką ko­
niecznie' chce odgrywać i tym sposobem więcej tylko 
złościć się będzie. Nie miałem ja wprawdzie żadnego 
zamiaru przyprowadzać tej kobiety do złości, pragną­
łem tylko uiścić się z obowiązków względem zmar­
łego mojego przyjaciela i sądzę, żem tego sumiennie 
dopełnił, chociaż nie myślę -wszystkich tych bolesnych 
i przykrych rzeczy szczegółowo opisywać. To jedno tylko 
sprawiedliwość wyznać mi nakazuje, że nie żadna bo- 
jaźń spowodowała Byrona do rozłączenia się z żoną, 
przeciwnie, był on najzupełniej gotowym stanąć przed 
sądem i całej tej sprawie nadać cechę największćj ja­
wności.“

W poprzedniej kronice pisaliśmy dosyć obszernie 
o Liwingstonie i jego zasługach poniesionych na polu 
badań geograficznych w strefach południowej Afryki, 
o jego wrzekomem zaginieniu i t. p. Otóż królowa 
Angielska nagradzając p. Stanley’a, korespondenta a- 
merykańskiego Heralda za odszukanie sławnego po­
dróżnika, o którego śmierci wszyscy byli już przeko­
nani, podarowała mu kosztowną złotą z brylantami 
tabakierę.

To nam przypomina, iż obok Liwingstona, istnieje 
jeszcze inny również śmiały wędrowiec, który za 
przedmiot swoich badań naukowych obrał sobie także 
Afrykę, a mianowicie pas jej środkowy — jest nim 
doktor Schweinfurth.

Właśnie w dniu 29 czerwca b. r. berlińskie To­
warzystwo geograficzne zwołało nadzwyczajne posie­
dzenie, celem powitania i uczczenia go w swojem gro­
nie, po tylko co odbytej ostatniój podróży. Doktór

wielki obiad u dworu. Staroświeckie karety z liberyą 
przypominającą czasy Ludwika XIV zwoziły gości do 
zamku, przed którym nie wielu było zgromadzonych wi­
dzów. Zauważałem, że im dłużej się przeciąga pobyt 
wysokich gości w Berlinie, tćm bardziej ostyga dla 
nich zapał Berlinczyków. Przed dworcem kolei żela­
znej dzisiaj n. p. bardzo mało zebrało się publiczności, 
choć to był moment, który dozwalał przypatrzyć się 
dokładnie całemu zastępowi cesarzów, królów i książąt. 
Okrzyków nie było żadnych, a jedynie gdy nadjeżdżał 
następca tronu pruskiego, który, mówiąc nawiasem, 
nader jest popularnym, zawołano „hoch.“ Uderzyło 
mnie także i to, że publiczność stołeczną więcćj zaj­
muje Moltke, Bismarck, sam król Wilhelm lub nastę­
pca tronu, niśli król wyrtembergski, wielki ks. badeń- 
ski, a nawet cesarz austryaeki, car, lub każdy inny 
gość koronowany.

Ruch w Berlinie ogromny, hotele przepełnione, 
lecz przy tćm nie można się uskarżać na nadzwyczajną 
i podobnemi uroczystościami usprawiedliwioną drożyznę.

Moskwa, 5 września.
(Wystawa moskiewska. — P. Stark z Warszawy. — Pustki na 
wystawie. — Wystawa kwiatów. — P. M. Taszkient i Kaukaz. 

— Brak Sybiru.)
(<«) Wystawa tutejsza zrobiła najzupełniejsze 

fiasco. Zwiedzających coraz mniejsza liczba, chociaż 
zmniejszają opłatę od wejścia. Przedsiębiorcy tracą 
dziennie 3000 rubli, i dawnoby już zamknięto wysta­
wę, gdyby nie szło o ocalenie honoru; postanowiono 
tedy wstrzymać się z zamknięciem do 13 września. — 
Jak we wszystkićm tak i obecnie szykanowano tutaj 
Polaków. Przemysłowcy i rzemieślnicy warszawscy 
zachęcani przez umyślnie do tego wyznaczony komitet 
w Warszawie przysłali w dobrej wierze wyroby swoje 
do Moskwy. Na miejscu zaraz okazały się trudności 
w przyjęciu i pomieszczeniu, dla braku jakoby miejsca, 
gdy tym czasem dotąd jeszcze wiele pawilonów niedo- 
kompletowanych, niektóre sale i przejścia puste; mo- 
żnaby jeszcze trzy razy tyle wyrobów umieścić, gdyby 
tylko komitet tutejszy umiejętnie i rozumnie brał się 
do rzeczy. Dosyć będzie przytoczyć jeden fakt, aby 
wam dać dokładne pojęcie, jak się tu obchodzono z 
wystawcami warszawskimi. Namówiony przez komitet 
warszawski ślusarz Stark, odznaczający się dokładno­
ścią, czystością i elegancyą wyrobów, przysłał do Mo­
skwy na' kilka tysięcy rubli ślusarskiej roboty różnych 
narzędzi, okuć, zawias etc. Paki ze stalowemi wy­
robami trzymano tu umyślnie przez kilka tygodni 
pod odkryłem niebem. Od wilgoci i deszczu stal zar­
dzewiała i wyrobów nie przyjęto. Pan Stark nie tylko 
został zawiedziony w obietnicach zawiązania stosunków 
handlowych z Rosyą, ale narażony na daremne koszta, 
stracił parę tysięcy rubli i zrujnowany prawie, zmu­
szony był ze swoim towarem powrócić do Warszawy.

Pawilonów oddzielonych trawnikami ozdobionemi 
w piękne kwiatowe rabaty jest około dwadzieścia. Ca­
łość na zewnątrz sprawia przyjemne wrażenie, a nawet 
wstęp do każdego pawilonu jest okazały i -wiele obie­
cujący, ale cóż z tego, kiedy w dalszym przeglądzie 
przedstawia się oczom zaciekawionej publiczności brak 
wszystkiego, słowem pustki. 1 tak zajrzyjmy do pa­
wilonu ogrodniczego. Na wstępie prześliczne jakieś 
palmy i krzewy, małe salonowe akwaryuin, dalej sztu­
czne kwiaty, a w ostatnim przedziale kilka pięknych 
winogron, kilka marchwi, cztery buraki, kilkanaście 
sztuk rzepy i para główek kapusty . . . oto wszystko. 
Wychodzisz rozumie się najzupełniej rozczarowany i z
tem samem rozczarowaniem opusżczasz wystawę.

Najwięcej zajmującym dla ludzi fachowych jest od­
dział ministerstwa marynarki i wojny; zaraz potem fo­
tograficzna wystawa pana Mieczkowskiego z Warsza­
wy. Na szczególną uwagę specyalistów zasługiwać 
mają albumy anatomiczne. Cały zbiór albumów w hi­
storycznym ułożony porządku, jedyny, jak utrzymują 
znawcy, w całej Europie, ceniony na 10,000 rubli. — 
Pan M. wcale niepotrzebnie ofiarował go dla muzeum 
moskiewskiego.

Ze zdobytych prowincyi reprezentowane są tylko 
Kaukaz i Taszkient, ten ostatni zwraca uwagę pod 
względem etnograficznym. Ustawiono w różnych gru­
pach około 30 figui- woskowych w kostiumach różnych 
stanów i w różnych fazach życia tych koczujących ple­
mion. Syberya nic nie przysłała, a jednak można by­
ło zapełnić puste sale wystawy bogatemi zbiorami z 
Królestwa zwierzęcego i kopalnego. Sam Ural mógł­
by zapełnić połowę pawilonu. Tymczasem drogie ka-
OBraHBKBnBEBaB8SUBeMBBSEBMI132BB8Bm^SSSBi2S!ai&£S3SaBS8CUi3KSaBSffiEaCKS^£^flZ^i«
my, iż po raz już trzeci przebiegał najgorętsze i obfi­
tujące w najczarniejszą rasę ludzi strefy środkowej 
Afryki. Do urzeczywistnienia ostatniej podróży trwa­
jącej od 1869 do 1870 roku, głównie przyczyniły się 
stowarzyszenia: Humbold-Stiftung zawiązane w 
celu poszukiwań geograficznych, tudzież berlińskie Ge • 
sellschaft fur Erdkunde. Ich to staraniem upo­
ważniono konsulów niemieckich w Kairze i innych 
miejscowościach afrykańskich do niesienia wszelkiej po­
mocy doktorowi Schweinfurthowi, a nawet co było do­
tąd rzeczą bezprzykładną, umiano sobie zjednać dla 
niego życzliwość i opiekę rządu egipskiego, który jak 
wiadomo, niechętnćm zawsze okiem patrzył na wszyst­
kich europejskich podróżników', udających się do połu­
dniowych jego posiadłości, dla czynienia spostrzeżeń 
nad biegiem górnego Nilu i wyszukaniem źródeł tej 
rzeki. W Chartumie dr. Schweinfurth połączywszy się 
z wielką wyprawą, złożoną przeważnie z handlarzy 
kością słoniową, puścił się w upragnioną podróż. Wy­
prawie towarzyszyła eskorta dobrze uzbrojonych 350 
Nubijczyków, a Djamil Pasza polecił jej, aby czuwała 
nad bezpieczeństwem uczonego Europejczyka. Tym 
sposobem zwiedził Schweinfurth okolice Schilluksu, 
Djura, Bongu, Njam-njam, Akki nad Bahr-El-Abiad i 
t. p., doszedłszy do 4—5 stopnia północnej szerokości. 
Tam to przez ośm miesięcy miał sposobność studyowa- 
nia najrozmaitszych czarnych ras ludzkich, tudzież po­
mnożenia zbiorów swoich naukowych niezmiernie waż- 
nemi I ciekawemi zoologicznemi i botanicznemi mate- 
ryałami.

Ludność zamieszkującą lewy brzeg górnego Nilu, 
Schweinfurth rachuje do 1,200,000 dusz. W okolicach 
Bongu, Njam-njam (gdzie mają przebywać nibyto lu­
dzie z ogonami, co pokazało się bajką), w Akka, a 
mianowicie w pobliżu Mundo, żyją ludy karłowate, do­
chodzące wzrostem wysokości zaledwie 1 i pół metra. 
Schweinfurth podaje o nich nadzwyczaj ciekawe i no­
we zupełnie szczegóły, ile że on był pierwszym białej 
rasy człowiekiem, jaki się dopiero ukazał pomiędzy 
nimi. Niestety, w chwili właśnie, gdy dzielny a nie­
zmordowany ten wędrowiec, doszedł do kulminacyjnego 
punktu szczęśliwie i pomyślnie aż dotąd prowadzonych 
swoich naukowych obserwacyi, nagle w roku 1870 
spotkało go wielkie nieszczęście, gdyż z powodu pożaru 
utrącił- wszystkie swoię zbiory, notatki, osobliwości, ry-

mienie: jak dyament syberyjski, górny kryształ, ame­
tysty, agaty, aqua-marina etc. zebrane są na małym 
stoliczku, zupełnie tak samo jak w kramikach prze­
kupniów w Tiumeniu lub Ekaterynbergu. Sukna, 
korty i płótna nie mogą rywalizować z polskiemi; na­
wet płócienka sprowadzane z miasta Łodzi przewyż­
szają w dobroci rosyjskie; sprzedają się za zagraniczne. 
W ogóle wystawa moskiewska nie tylko nie przyniosła 
żadnej korzyści dla Rosyi, ale owszem spowodowała 
straty ogromne dla przedsiębiorców, a nawet wystaw­
ców. . . .

Paryż, 8 września.
Berlin w r. 1872 i Paryż w r. 1867. — Uczta Wallenroda. — 
Obawy dziennika Courier de France. — Stronnictwo mo- 
narchiczno-klerykalne. — Umiarkowanie republikanów. — Cy­

ganie pod Paryżem. — Teatra i książki.
S. E. Szczęśliwy Berlin cieszy się tak, jak Paryż 

w r. 1867, obecnością trzech cesarzy... Co się stanie 
z Berlinem za trzy lata, nic o tćm nie wiemy, ale 
wiemy, co się stało z Paryżem w trzy lata po wysta­
wie powszechnej. Napomnienie to powinnoby zastano­
wić zbyt głośno radujących się dziennikarzy niemie­
ckich ze szczytu chwały, na którym stoi dzisiejsza sto­
lica cesarstwa niemieckiego, dawniejsze Gansewerder 
Koelnes-an-der-Spree, a przyszła może pustynia kry- 
jąca ruiny pod krzakami i dzikiemi roślinami. — Tym­
czasem bawi się Berlin, gapią się jego mieszkańcy, 
patrząc na cesarza Wilhelma przebranego za jenerała 
austryackiego, na Józefa-Franciszka noszącego pruski 
mundur równie jak Aleksander II. A radość widzów 
tego wspaniałego widowiska powiększa się myślą, że 
świat cały ma na Berlin zwrócone oczy z niepokojem, 
z obawą — wyjdzie li z narad dostojnych gości pokoj 
trwały łub straszna wojna.

A w istocie podczas kiedy odnawia się scena opi­
sana przez Mickiewicza w nowćj stolicy następcy krzy­
żackich mistrzów,

Już mistrz powstawszy daje uczty hasło: 
„Cieszmy się...!“ Wnet puhary błysły,
„Cieszmy się...... !“ tysiąc głosów wrzasło,
Srebra zabrzmiały, strugi wina trysły,

podczas kiedy to się dzieje, prasa francuska nie zaspo­
kojona jeszcze dwuznacznemi oświadczeniami pokojo- 
wemi monarchów, ani też pozornym stoicyzmem Thiersa, 
ciągle roztrząsa możliwe skutki tego zjazdu. Partya 
wojskowa w Berlinie jest jej głównćm straszydłem, 
partya ta marzy tylko o odnowieniu wojny jak najry- 
chlejszem, zanim Francya będzie w stanie odeprzeć 
zwycięzko nowy najazd, a Courrier de France 
(strach ma wielkie oczy) widzi już jak na jawie cały 
wątek spisku uknutego przeciw Francyi. Włosi to 
mają, podług tego dziennika, dać hasło do nowej woj­
ny, domagając się zwrócenia prowincyi ustąpionych 
Francyi po wojnie włoskiej, Prusacy zaś po zaciętćj 
kłótni przyszliby Włochom w pomoc. Jest to jak 
widzicie dość oryginalna kombinacya — która jednak 
wtenczasby tylko mogła mieć jakąś podstawę, gdyby 
tryumf stronnictwa ultra-katolickiego we Francyi gro­
ził rzeczywiście jedności włoskiej. Czy do tego dopro­
wadzi agitacya religijna tych ostatnich tygodni, piel­
grzymki do Lourdes i la Salette, opowiadanie cudów 
i objawień, dęklamacyi kaznodziei przeciw bezbożności 
wieku, jęki ich spowodowane niewolą papieża-króla, 
a nareszcie naleganie całego stronnictwa, aby papież, 
opuściwszy Rzym, przeniósł się do Francyi? — Spo­
dziewamy się że nie, bo Francya ma i tak dosyć nie­
przyjaciół.

Kongresa monarchów mających różne a w części 
przeciwne interesa, mogą być tylko (mówię tu o Fran­
cyi) strachy na Lachy, ale dążność ta wewmętrzna jest 
bez wątpienia niebezpieczną.

Stronnictw'0 republikańskie daje ciągle przykład 
umiarkowania i mądrości politycznej. Dzień 4 wrze­
śnia nie wywołał żadnych niepokojów: manifestacye 
i uczty odroczone zostały. W kilku miastach z połu­
dnia tylko mianowicie w Nunes, Sisteron, Narbonne, 
kilku młodzieniaszków zakłóciło pokój publiczny. W 
Lyonie reinstallacya kogreganistów w szkołach, z któ­
rych ich rada municypalna wygnała była, spowodowa­
ła krótkie a prędko przytłumione wzruszenie. Wol­
ność wszędzie tutaj idzie teraz w parze z porządkiem.

Lewica nie obstaje już przy natychmiastowem roz­
wiązaniu izby, ufając, że p. Thiers doprowadzi je wkrótce 
do skutku, a onegdajsza mowa p. Dufaure na| kon­
kursie rolniczym zdaje się dowodzić słuszności tych 
nadziei. „Spodziewamy się, rzekł minister, że opu-

Prosimy sobie wyobrazić rozpacz uczonego podróżnika 
pozbawionego od razu w afrykańskich puszczach, zaso­
bów z tak niesłychanym trudem nagromadzonych! 
Z wyjątkiem kilku małych zbiorów poprzednio jeszcze 
wysłanych do Europy, całe zresztą owoce dwuletniej 
nadludzkiej pracy, zebrane z wiclkiemi i trudnemi do u- 
wierzenia ofiarami, stały7 się pastwą płomieni i znikły 
bez śladu w oka mgnieniu. Ogień wszczął się w hur­
cie, w której Schweinfurth wraz z 6 Nubijczykami do- 
danemi mu do posługi, wypoczywał. Wysuszona od 
słońca i okropnych upałów hurta, spłonęła jak kawałek 
papieru; ratunek był niepodobnym, zaledwie życie 
można było ocalić. Już to Afryka dla europejskich 
wędrowców jest krajem strasznym, nikt bezkarnie nie 
może ziemi tej deptać; jak wszyscy, tak i Schweinfurth 
złożył ofiarę tćj złowrogiej części świata. Powrócił on 
wprawdzie szczęśliwie w roku 1872 do Europy, lecz 
chociaż z dzielnym umysłem, przecie z osłabionćm dlu- 
giemi chorobami ciałem. To nawet głównie było po­
wodem, że prędzej aniżeli zamierzał, wrócił z wielkiej 
swojej podróży do ojczyzny.

Jeżeli wierzyć jednemu z pism czasowych berliń­
skich *), tajemnica mowy etruskiej, a wraz z nią i oby)- 
czaję tego ciekawego ludu, są nareszcie zbadane. Wszy­
stkie dotychczasowe mniemania i przypuszczenia o po­
chodzeniu Etrusków, okazały się błędnemi. Uczony 
W. Corssen, którego badania nad starołacińskim ,i spo­
krewnionym z nim włoskim językiem, nie jedną już 
rzecz zawiłą wyświeciły, po wieloletniej ciężkiej pracy, 
doszedł nareszcie do wynalezienia klucza mowy etru­
skiej, o jaki uczeni całego świata na próżno się dotąd 
starali. Dowodzi Crossen, że mowa ta jest czysto wło­
ską, pokrewną łacińskiej, umbryjskićj i oskijskiej mo­
wie, a jak one w brzmieniu, składni i formach dokła­
dną. Gruntowni znawcy tego przedmiotu, wezwani do 
zbadania wniosków Crossena umyślnie w tym celu 
przez niego im przedstawionych, uderzeni zostali głę­
boką trafnością spostrzeżeń i wywodów tego uczonego 
męża. Zamyśla on wydać niebawem dzieło pod tytu­
łem: „O mewie etruskićj wraz z tablicami alfabetu, 
napisów i rysunków tego ludu“. Dzieło to drukuje się 
już i wyjdzie niebawem w Lipsku w księgarni Teu- 
bnera. Autor objeżdżał w r. 1870 znaczniejsze miej-
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szczenię naszych departamentów przez Prusaków na­
stąpi jeszcze przed złożeniem mandatu Izby i prezy­
denta.“

Nastąpiła zmiana prefektów zadosyć czyniąca w 
części przynajmniej wymaganiom opinii, bo prefekt 
departamentu Gard p. Guiques de Champraus, o któ­
rym była mowa w ostatnim liście, przeniesiony został 
z Nîmes do Perpignau. Jest to klęska dla legitymi- 
stów, którym p. de Champraus był zupełnie oddany. 
To też niezadowolenie tych panów zaczyna okazywać 
się w sposób równie niezręczny i niepolityczny jak 
Bonapartystów. Jen. Chavrette w towarzystwie kilku 
podchmielonych młodych obrońców tronu i ołtarza od­
nowił w Caucale skandaliczną scenę pp. de Vallon i 
Erraza w Trouville, z tą różnicą, że tutaj krzyczeli 
„Vive le roi,“ a już nie Vive l’Empereur.“

Donoszą o samobójstwie p. Leona Laya, autora 
dramatycznego, (arcydzieło jego jest Due Job) którego 
ojciec Al. Laya pisywał także sztuki teatralne za cza­
sów rewolucyi, a mianowicie komedyę p. t. l’Ami des 
lois. Nieznane są przyczyny samobójstwa.

Pokazali się przed kilkoma dniami Cyganie pod 
Paryżem: ich ubiory, twarze, obyczaje budzą najwię­
kszą ciekawość, z których korzystają oni, pokazując 
się za pieniądze. Dzisiaj zapewne Paryżanie w wiel­
kiej liczbie zbiorą się na to widowisko nowego ro­
dzaju.

Teatra zamknięte podczas pory letniej zaczynają 
otwierać się znowu. Odeon zaczął na nowo przedsta­
wienia swoje. Opera po Żydówce, której przedstawie­
nia przynosiły co wieczór dyrekcyi od 10 do 15 tysię­
cy franków, daje teraz Don Juana; tytułową rolę gra 
Faure, który nie dawno powrócił z Anglii. Inne no­
wości teatralne (les Contes de Perrault menus Plai­
sirs) nie mają wielkiej wartości. Z nowych książek 
przytaczam: la Vie de Copernic przez L. Tlam- 
m a rio n (Paris Didier); Souvenirsdema Jeunesse 
p. de Carné; l’Espagne contemporaine p. Louis 
Teste; la Suisse Contemporaine p. Hepworth 
Dixons.

Umarł także w tych dniach profesor historyi Ra- 
gou, którego Précis d’histoire moderne jest je- 
dném z najlepszych dzieł! elementarnych we Francyi.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* W sprawie układów między rządem rosyjskim 

a Stolicą Apostolską podajemy wyjątek z listu z Rzymu 
pisanego, a w Przeglądzie Lwowskim Nr. 17 za­
mieszczonego, brzmi on jak następuje:

„Rosya nie zraziła się wcale owém ogłoszeniem w 
Co respo n de n ce de Geneve, dotyczącem sprawy 
toczonych przez Rosyą układów ze Stolicą świętą, ale 
na nowo układy podjęła i złożyła kardynałowi Anto- 
nellemu rytuały lacińsko-rosyjskie i książki do nabo­
żeństwa, opatrzone niby aprobatą duchownéj władzy 
Mohilewskiéj i Wileńskiej. — Prałaci zaprzedani rzą­
dowi nadesłali równocześnie listy do kardynała Anto- 
nellego upraszając, aby Stolica św. aprobatę ich po­
twierdzić zechciała. Atoli kardynał Antonelli żadnćj 
nie dał jeszcze odpowiedzi i rzecz całą w zawieszeniu 
zostawił, a od osób znających stan kościoła w Polsce 
objaśnienia zażądał. I w tych dniach otrzymał obszerne 
sprawozdanie o stanie naszego kościoła w 40 arkuszach 
in folio. — Między innemi jest tam przedstawiony 
smutny obraz duchowieństwa w niektórych dyecezyach 
i listy ś. p. arcybiskupa Hołowiriskiego, pisane do je­
dnego z dostojników kościoła, w których zmarły me­
tropolita porusza także i kwestyą językową i jakby w 
duchu proroczym te słowa powiada: „multa copio- 
sior est numerus eorum qui adhaerent Eccle- 
8iae usque dum haec modo eorum cogitandi 
agendive non refragatur.“ Osoba wręczająca 
kardynałowi te papiery, zacytowawszy te słowa, doda­
ła: „Eminencyo! najmocniej przekonany jestem, że a- 
probata rytuału przez Rzym wykopałaby grób dla 
znaezuéj cząstki katolickiego kościoła w Polsce, lud 
w zabranym kraju pochłonęłaby wcześniej czy późnićj 
schyzma, a masa patryotów nie odznaczająca się by­
najmniej gorliwością w wierze, przyjęłaby protestantyzm, 
gdyby im tylko polski zostawiono język. A więc je­
żeli kiedy to tutaj pars tutior est eligen da. Nie 
można wątpić, że Rosya po za témi skromnémi niby 
żądaniami swoje ukrywa plany. Z oburzenia, jakieby 
ztąd w społeczeństwie polskiem powstało, niezawodnie 
skorzysta. Czyż nie mamy dzisiaj duchownych, więcćj

scowości i cmentarzyska etruskie, zwiedzał muzea wło­
skie i sycylijskie, badał, porównywał najstaranniej wszy­
stkie zabytki piśmienne, odnoszące się do czasów naj- 
starożytniejszych i obecnie nawet bierze czynny udział 
we ważniejszych wykopaliskach na ziemi włoskiej do­
konywanych. Książka powyższa będzie zawierać w 
pierwszćj części zbiór wszystkich liter, odnoszących się 
do etruskiej mowy, w drugiej nastąpi składnia tychże
i przykłady głośnego wymawiania, w końcu mają być
załączone przykłady pochodzenia i charakteru etruskiej 
mowy w rozmiarach jak najobszerniejszych. Tak więc 
można mieć nadzieję, iż sprawa ta aż dotąd tak ciemna 
i pomimo najusilniejszych starań wielu uczonych nie­
rozwikłana, dzięki Corssenowi, stanie się przystępną 
dla wszystkich i dostarczy materyałów uczonemu świa­
tu do bliższego poznania tego dziwnego w starożytno­
ści a tajemniczego dotąd ludu.

W dniu 31 sierpnia b. r., kongres antropologiczny 
w Brukseli zakończył już swoje prace. Rezultat jego
pod względem etnologii i badań kultury ludów przed­
historycznych, lubo do niczego stanowczego niedopro- 
wadził, jednakże nie można powiedzieć, aby na ogólny
popęd do naukowych poszukiwań w tym kierunku po­
został bez skutku. Wszyscy prawie uczeni zgodzili się 
na to, iż antropologiczne typy z epoki przedhistory­
cznej zachowały się do dnia dzisiejszego i zaludniają 
obecnie Europę. Tym sposobem kwestya pochodzenia 
ludów europejskich w nowem zupełnie nam się świetle 
przedstawia. Szczególniej zajmującemi były na tym 
kongresie rozprawy o wykopaliskach w jaskiniach pod 
Lesse, pod Mons i pod Namur w Hastedon na miej­
scu, gdzie niegdyś istniało rzymskie obozowisko. Zy- 
czyćby należało, aby tego rodzaju zgromadzeniaj skła­
dające się z najczynniejszych i najgorliwszych zwolen­
ników nauki tak mało jeszcze mającej upowszechnie­
nia, jak najczęściej odbywać się mogły.

8 września 1872 roku.
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kie®* sprawami niż obowiązkami kapłana zaję- 

'uC którzy w rozdraźnionem i zranionem uczuciu
•„tyztnu poparci przez opinia publiczną, bunt 

tr,’cin' Stolicy św. podniosą. Na to niezawodnie liczy 
2 jjosya. W rządzie znajdą oni niby opiekuna
jektora- A urzędowe w onczas zniesienie celibatu

0 dokona. Tego wszystkiego mieliśmy już zapo- 
iZ(Jź w podanych adresach do ks. prałata Sosnow-

ieg°
i hr. Berga, gdzie w pierwszym gorąci patryoci

‘’drugi® rządu służalcy żądali jednocześnie znie-
;D"1

celibatu i wielu innych rzeczy schyzmę stano-
b.“ ■— Kardynał po wysłuchaniu całej tej prze- 

’' v spisać ją sekretarzowi polecił i dodał, że Rosya 
•¿dczyla mu urzędownie, że synod katolicki w Pe- 
burgu ma być zmodyfikowanym t. j. ma się ogra- 

' vć °do spraw' czysto administracyjnych i finanso­
wi, i ma wypłacać pensye biskupom, a co w prze- 
f ’¡u Jego Eminencyi równie jest groźnem, bo 
’.¡era furtę intrygom, ambicyi i dodaje synodowi 
baczenia.

NIEMCY.

• Berlin. 9 września. Szczupłe i bardzo szczu- 
e nawet nowiny z Niemiec. Podczas gdy wszystkich

zwrócone na Berlin i trzech tam bawiących ce- 
Jy których postępowanie ręka w rękę dyktowałoby 
•awa Europie, bo połączone ich armie wedle obrachun- 
i francuzkich dziennikarzy przewyższają o wiele ar­
ie Francyi, Włoch, Turcyi, Anglii, Portugalii i Hi- 
nanii, nie wyłączając małego związku Szwajcaryi i 
jnj; _ w Berlinie samym tylko błysk złoconych 
andurów, szczęk pałaszy różnego kalibru i stali, tur- 
,t monarszych, książęcych i innych pojazdów, ścisk 
ttiimy chciwej nowości i hałaśliwej gawiedzi, a z po­
łyki nic, chociaż wszyscy jćj główni reprezentanci 
rromadzili się w murach Niemiec stolicy.
’ O celach zjazdu, o konferencyach monarchów i dy- 
lomatów nic dotąd nie słychać. Zapowiedziana przez 
lorsen Ztg. i powtórzona przez nas konfereneya 

j-zech monarchów -wraz z ich pierwszymi ministrami 
a niedzielę rano d. 8 b. m. nie odbyła się podobno; 
Aeuz Ztg. najnowsza zaręcza przynajmniej, że kon- 
¡reneya ta była tylko czystym dziennikarskim wymy- 
em. Tymczasem Augsb. Allg. Ztg. chce być na- 
et do tyła i to z wiarogodnego poinformowaną źró- 
ln że na tćj niedzielnej konferencyi monarchów miał 
yć zredagowany manifest, który trzej cesarze mają 
ydać do ludów Europy. Manifest ten ma zawierać 

azyinierze trzech monarchów celem utrzymania poko- 
ii w Europie, a w razie nieporozumień wzajemnych 
na obowiązywać monarchów do zgodnego załatwienia 
liesnasek i podawać zarazem punkta wyjścia.
L Wczoraj w niedzielę odbył się dyplomatyczny obiad 
, ks. Bismarcka, którego bliższe szczegóły nieznane są 
lotąd dziennikom.

* Cesarz Franciszek Jósef odwiedził w niedzielę ra­
to około 8 godziny przed udaniem się do kościoła św 
adwigi, ks. Gorczakowa i konferował z nim z ; oja- 
du, gdyż kanclerz rosyjski w rannem tylko ubraniu 
uykłćj swój rannej używał przechadzki. W ogóle ks. 
rorczakow jest przy całym tym zjeździe niejako środ- 
wwym punktem, około którego się wszystko grupuje 

od którego przechylenia się na tę lub ową stronę 
rszystko prawie zależy.

Zresztą do wiadomości większego znaczenia, jaką 
yczoraj ostatni przyniósł telegram z Berlina, że cesarz 
deksander wyjedzie wraz z cesarzem Wilhelmem we 
zwartek do Malborga, zkąd cesarz Aleksander uda się 
pprost do Liwadyi, tę dodać należy, że według dzisiej- 
zych doniesień cesarz Franciszek Józef ma opuścić 
lerlin już we środę o 8 godzinie wieczorem.

Podając po krotce przebieg uroczystości i zabaw 
lodcząs zjazdu monarchów, zaznaczamy dzisiaj, że We­
lle programu odbyli trzej cesarze w niedzielę pornię- 
zy 1 a 2 godziną po południu wspólną przejażdżkę 

io pięknie ku temu celowi przystrojonym zoologicznym 
grodzie. Cesarz Franciszek jechał w jednym powo­
je z cesarzem Niemiec, a car Aleksander z cesarzową
ługusta.

Wieczorem udano się nadzwyczajnym pociągiem do
Poczdamu, gdzie na zamku Babełsbergu odbył się o- 
biad familijny na 42 osoby. O 8 godzinie wieczorem 
daną była herbata w nowTym pałacu następcy tronu, na 
którą 400 zaproszono osób. Podczas tego świetną u- 
rządzono iluminacyą i oświetlenie ogrodu takich roz­
miarów, że do zapalenia odnośnych ogni aż 750 ko­
menderowano żołnierzy. Wysocy goście przechadzali

tię podczas iluminacyi po terasie pałacu. Późno już 
fieczorem wrócono nadzwyczajnym pociągiem do Ber 
lina.

Wielkie nieszczęście, jakie miało miejsce podczas 
capstrzyku w sobotę wieczorem, o którem donosił nam 
korespondent z Berlina, potwierdza dzisiejsza Kreutz 
¿tg- W skutek natłoku publiczności i powstałego ztąd 
foisku, zaduszono 7 ludzi, 5 mężczyzn i 2 kobiety. — 
Dotąd rozpoznała polieya pomiędzy trupami maszyni- 
stę szląskiej kolei, jednego z berlińskich szewców wraz 
Smlodą siostrą i właściciela dóbr z Meklemburgii, 
rrezes połicyi rozkazał coprędzćj rozpoznać ciała po­
zostałych trzech trupów. Prócz tego 15 ciężko ran 
nycb odniesiono tego samego dnia jeszcze do Cha-

Biskup Warmii ks. Krementz podał do cesarza 
"dhelnia prośbę, aby mu wolno było wspólnie z de- 
Ptitacyą kapituły złożyć w ręce cesarskie podczas Mai- 
orgskiego obchodu wiernopoddańczy adres. Cesarz ka- 

Za* biskupowi odpowiedzieć, że dopóty nie może przy
z rąk jego adresu, dopóki ks. Krementz nie podda 

Sl- obowiązującym prawom państwa, którym uprzednio 
opór. Gdy to nastąpi z radością przyjmie cestawił

W Węgrzech przygotowują się według wszelkie­
go prawdopodobieństwa wypadki wielkiej dla Węgier 
doniosłości. /-i.:...... K'.,.; ..Koryfeusze opozycyi Ghiczy, Jokai, a po 
dobno nawet Koloman Tisza mieli zgodzić się na to, 
aby porzucić dawniejszy program, który tylko waśnie 
wnosił do parlamentu, a obrać nową drogę, mogącą 
praktyczniejsze przynieść im owoce. Koloman Ghiczy 
wyłuszczył już nawet w memorandum warunki zlania 
się lewicy z większością, które to warunki mają być 
następujące: Lewica ustąpi od zamiaru robienia bez­
względnej opozycyi, przystąpi do wyboru delegacyi i 
zgodzi się na wspólny budżet wojskowy, jeźli armia 
honwedów zostanie zwiększoną i daną jej będzie odpo­
wiednia artylerya. Obok tego żąda lewica, aby jej za­
gwarantowano: liberalne zmiany w reformie wyborczej, 
zniesienie głosów wirylnych i przywiązanych do pe­
wnych instytucyi, reformę sądów, szkół, urzędów ad­
ministracyjnych, reformę izby wyższćj i rozszerzony 
samorząd dia komitatów. Gdy nastąpi porozumienie, 
oświadczył Ghiczy, iż zdecydowanym jest wstąpić do 
odnowionego gabinetu stronnictwa Deaka.

Dnia 7 bm. odbyła się nad memorandum tem na­
rada ministeryalna. Najskrajniejsza lewica nie chce 
naturalnie nic ani słyszeć o zjeździe podobnego rodza­
ju, przeciwnie zaznaczyła ona dokładnie swe stanowi­
sko w wniosku postawionym na pierwszem posiedzeniu 
parlamentu przez Simonyego. Wniosek ten opiewa: 
Izba zechce uznać się za nielegalną i prosić N. Pana, 
aby zechciał ją rozwiązać. Naplo mówiąc o tym 
wniosku dodaje, że członkom najskrajniejszej lewicy 
po tem oświadczeniu nic nie pozostaje, jak ustąpić, je­
śli nie chcą, aby czyny ich zostawały w największej 
sprzeczności ze słowami.

Pojednanie lewicy tćm bardziej jest pożądanem, iż 
od niego zawisło zwołanie delegacyi, a od wcześniej­
szego ich otwarcia zawisło znowu dłuższe obradowanie 
sejmów.

F R A N C Y A.

arz wyrazy wierności i przychylności biskupa Warmii. 
,. . Berlinie umarł w nocy z 7 na 8 b. m. tajny 

1W’®ta Profesor dr. A. Fr. Riedel, naczelnik taj- 
£? ministeryalnego archiwum, członek akademii u-

2^IeJętności i historyograf brandenburgskićj historyi. 
wszystkich dzieł zmarłego najznaczniejszem jest: Co-^,ex ^’piorna ti cu s Bran denbur gienjsis. 

jedne" ?awary* przesilenie ministeryalne wiecznie w
Nat’ 1 tl7ni 8am™ stadyum, co najwięcej gniewa 

1Qnal Zeitung, która znowu tej sprawie wstę­
py poświęca artykuł.

AUSTRYA I WĘGRY.
b j * 'Viedeii, 8 września. O Wiedniu najstosowniej 
8Pra y i Pow*eBzieć, że utonął cały w Berlinie, — 
8arzvV°Z<^an’a. bowiem i artykuły o zjeździe trzech ce- 
ekien sta£Low*% jedyny materyał dziennikarstwa wiedeń- 
t, : ®°j Wszystkie na jednę i tę samą śpiewają nutę, 
tr^at °SZa’ zJazd ten ma na ce^u ugruntowanie 
g0 r eg° P°koju, choć żaden z nich na poparcie swe- 
tów zH,m?wania nie umie podać niezbitych argumen- 

eab‘ Wlerdza również, iż potrójny zjazd wie wyszedł
a~P1netn. ale zrodził w Irnłanłi flnznrflWlP.il*

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 10 września. Hrabia Andrassy zło­
żył wczoraj wieczorem wizytę ks. Bismarckowi 
i bawił u niego blisko godzinę.

Podczdam, 10 września. Cesarz wyjeżdża 
do Malborga 12 b. m. rano o 7 godz.; przybę­
dzie do Czczewa po godz. 2 po południu; ztąd 
wyjeżdża do Malborga, gdzie stanie o 4 godz. 
i zabawi tam do 14 b. m. W dniu tym przy­
będzie w południe do Bydgoszczy, gdzie nastą­
pi położenie kamienia węgielnego pod szkołę 
przemysłową. — Z Berlina do Czczewa, gdzie 
będzie obiad, pojedzie cesarz wspólnie w cesa­
rzem rosyjskim.

* Paryż, 7 września. Rappel podaje niektóre 
szczegóły o przyszłćj reorganizacyi armii francuzkićj, 
która ma wejść w życie od 1 stycznia 1873 równocze­
śnie z nowćm prawem rekrutacyjnem. Najgłównićj- 
szym w planie jest system rezerwmwy. Rezerwy mają 
być formowane z pomocą kompanii kantonowych. — 
Francy a ma kantonów 2989, a na każdy z nich ma 
przypaść jedna lub więcćj kompanii, tak że wszystkich 
razem ma być 4000 kompanii rezerwowych. Każda 
z tych kompanii ma liczyć trzech oficerów i sześciu 
podoficerów, tak że razem będzie potrzeba 12,000 ofi­
cerów i 24,000 podoficerów'. Do początkowej organi- 
zacyi tćj rezerwy zamyśla rząd użyć pewnćj części 
kadrów armii czynnej i przyjąć do służby na nowo 
oficerów, których przy reorganizacyi armii po wojnie 
rozpuszczono. Prócz rezerwy zajmuje pana Thiersa 
w Trouville podział i utwmrzenie armii stałćj. Armia 
stała, czynna ma składać się z 16 korpusów, z których 
dwa mają stać w Paryżu, jeden w Lyonie i jeden w 
Algierze. Ku temu celowi potrzeba utworzenia dzie­
sięciu nowych pułków piechoty, sześciu pułków kawa- 
leryi i sześciu nowych pułków artyleryi każdy po 14 
bateryi. Armia stała składałaby się w ten sposób z 132 
pułków piechoty, 32 pułków kawaleryi i 36 pułków 
artyleryi czyli 504 bateryi. Korpus algierski złożonym ma 
być z 4 pułków żuawów, 3 pułków tyralierskich, 1 pułku 
zagranicznego i 4 zwyczajnych pułków piechoty. Dodać 
tu należy, że kompanie, pułki, a raczćj korpusy armii 
francuzkićj równają się tylko połowie korpusów nie­
mieckich z bardzo małą lub żadną nadwyżką, tak, że 
dwa korpusy francuskie równają się dopiero korpuso­
wi pruskiemu, a raczćj niemieckiemu co do liczby żoł­
nierza. Z tćm wszystkiem armia francuzka potrzebu­
je nasamprzód wmwnętrznćj organizacyi, podniesienia 
ducha i umoralnienia mianowicie wyższych oficerów. 
Już przedtem dały się słyszeć głosy niektórych dzien­
ników francuzkich o mierności, sprzedajności i w’ ogó­
le wątpliwego honoru i niedołęstwie wyższych oficerów 
francuzkićj armii. Nie dawaliśmy im zupełnie wiary, 
uważając te dziennikarskie nawoływania za przesadzone 
i skierowane ku ciągłej opozycyi dla rządów p. Thier­
sa. Dzisiaj przynosi Républiqe Français pono­
wnie artykuł wystosowany do p. Thiersa wzywając go, 
aby co żywo usunął z armii nieprzyjazne jego rzą­
dom i polityce żywioły, a przedewszytkiem mierne i 
niedołężne osobistości, których dość znaczna liczba 
znajduje się pomiędzy armią francuską.«

Spłata trzeciego półmiliarda rozpoczęła się 3 bm. 
w którym to dniu zapłacono 43 milionów; 4 b. m. 52 
milionów i 25 milionów 5 września. Następnie zwe­
ryfikowano weksle, poczćm delegat niemiecki zatele­
grafował do Berlina, że wszystko jest w porządku, t 
z Berlina nadszedł 6 b. m. rozkaz do wystawienia rzą 
dowi francuzkiemu kwitu z odebranych pieniędzy, co 
tćż niebawem nastąpiło. Dnia 22 b. m. ma według 
wersalskiego traktatu nastąpić ewakuacya departamen 
tów Marne i Haute-Marne.

Minister spraw wewnętrznych zakazał obchodu 22 
września, pamiątki ogłoszenia pierwszej rewolucyi.

W Chancourt zakazały władze przedstawienia sztucz­
ki pod tytułem: „Człowiek z Sedan u.“ Publicz­
ność oburzyła się na to, zaczęła się kupić po ulicach 
i śpiewać Marsyliankę, ale do większych zaburzeń nie 
przyszło.

P. Thiers uda się według najnowszych telegramów 
28 b. m. do Wersalu.

W tych dniach powołał do siebie do Trouville p 
Goulard i dyrektora z ministerstwa skarbu. Równo­
cześnie udaje się do Trouville, grecki poseł p. Ranga- 
be, a poseł francuzki w Atenach Jules Ferry już jest 
tam obecnym.

W Paryżu umarło w ostatnim tygodniu 839 osób 
msraaaBœnxHsssœEïMsaz>aa3ZSBï3Wra»»8EK3æ3saciiaswBHsasa»e3æaBSB

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Monachium, 9 września. Polecenia tyczące się 
prawa o zniesieniu Jezuitów zostały już wysłane do 
odnośnych władz powiatowych.

Kopenhaga, 9 września. Księżniczka Wales po­
wraca jutro po południu do Anglii.

Drezno, 9 września. Hrabina Hohenau, żona pru 
skiego księcia Albrechta (ojca) udaje się ze zamku 
Albrechtsberg do Berlina, z powodu otrzymanćj wia­
domości o zachorowaniu swego małżonka.

Wiedeń, 9 września. Montagsrevue uważa 
zjazd trzech cesarzy jako wynik polityki, zewnętrznej, 
którego Austrya potrzebowała do rozwinięcia się swe­
go, wynik, który się przez długi czas starała wywal­
czyć orężem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

czyńskiemu korony. — 1792 zjazd Targowiczan w Brześć iu li­
tewskim. — 1831 bitwa pod Janowem i Wolą solecką. — 1838 
śmierć w Londynie ks. Aleksandra Puławskiego.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
Dnia 10 września.

HOTEL FRANCUZKI. Mielęcki z żoną z Żurawiniec, Treskow 
z fam. z 0wińsk, Czajkowski z Tuszna, Zabłocki z Gniezna, 
Trąmpczyński z Separowa, Hugo Bandke ze Szczecina, 
Wensel z Bydgoszczy, ks. Olszewski z Czermina.

BAZAR. Sczawiński z Janowa, hr. Bniński z Pamiątkowa, Re- 
kowski z Koszut.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Radoński z Bieganowa. 
HOTEL GARNI. Bodzyński z Inowrocławia, Trempowski z

Król. Polskiego, Rebenberg i Bedorski z Król. Polskiego.
HOTEL EUROPEJSKI. Andrzejewski z fam. z Chełmna, Gosie­

wski z Petersburga, Garczyński i Wieczyński z Król. Pol­
skiego, Twardowski ze Lwowa.

HOTEL RZYMSKI. Sraukowski z Galicyi, Skolinowski z War­
szawy, hr. Dobrzyński z Łowęcina, Kwiatkowski z Florencyi.

HOTEL BERLIŃSKI Budziszewski z Malachowa, Sawicka z 
Międzychodu.

* Poznan, 10 września. Jak się dowiadujemy, za­
mierzają i tutejsi obywatele niemieccy święcić rocznicę rozbio­
ru Polski, jednakże bez żadnych ostentacyi!! Skromna ta uro­
czystość, jak donosi Posener Ztg., odbędzie się w lokalu pana 
Andersza.

— ♦ Podczas targu w piątek jechał sobie kmiotek jakiś 
ulicą Sty. Wojciecha. Gdy przybył jednakże w miejsce, gdzie 
ulica ta jest spadzistą, nie zdołał koni wstrzymać i uderzył dy­
szlem w dwie budki rzeźnicze, które rozbił zupełnie, narobiwszy 
szkody, którą właściciele podają na 50 tal.

— * Przed kilku dniami przyszło przy Zielonym ogro­
dzie do zaeiętój walki pomiędzy właścicielem kamienicy, a je­
dnym z lokatorów. Ostatni wezwał nawet na pomoc dwóch żoł­
nierzy, z których jeden otrzymał dość znaczną ranę.

Bank pp. Potworowskiego, Małeckiego i Plewkiewi- 
cza wita Posener Ztg. słowy: wieder eine polnische Bank!

— * Postrzelony chłopiec w głowę przy obchodzie uro­
czystości sedańskićj, o czćm donosiliśmy swego czasu, umarł w 
sobotę wskutek nadwerężenia mózgu. Smutny ten wypadek 
spowoduje pewnie policyą do zakazu okazywania radości wy­
strzałami, które oprócz przypadków, nie mile oddziaływają na 
przechodzących, a mianowicie są nieraz powodem, że przelęknio­
ne kobiety za zabawkę pierwszego lepszego chłopaka, ciężko 
muszą odchorować.

— * W roku tym zakwitnęły w wielu miejscach drzewa 
po raz drugi; w niektórych nawet miejscacli zawiązały się o- 
woce, które dojrzeją do połowy października, jeżeli tylko pogo­
da sprzyjać będzie.

f Nekrologia. W tych dniach zmarła w Różannie pod 
Błażkami Michalina z Mliekieli Koszutska matka zamieszka­
łego wśród nas p. Kazimierza Koszutskiego sekretarza 
Centralnego Towarzystwa agronomicznego i redaktora Ziemia­
nina oraz sędziny Kaźmierzowój Jarochowskićj. ■— Przedwczo­
raj pożegnała się z tym światem w Poznaniu Ludwika z Wę- 
sierskich Kolanowska, żona profesora ' przy tutejszém katol. 
gimnazyum Maryi Magdaleny.

— * Towarzystwo gimnastyczne Salamońskiego, bawią­
ce obecnie w Gdańsku przybędzie 1 listopada r. b. do Pozna­
nia ze 120 końmi w celu dawania przedstawień. Cyrk będzie 
wystawionym na placu Działowym.

— * Orędownik podaje w swej korespondencji ze Sza 
motuł bliższe szczegóły tyczące się utworzenia Towarzystwa 
Przemysłowego wraz z kasą pogrzebową tamże. Przystąpiło do 
towarzystwa 51 członków. Członkowie powstałego towarzystwa 
obrali z pomiędzy siebie zarząd, składający się z 9 członków. 
Podług ustawy płaci każdy wstępujący 2% sbr. wstępnego i 1 
sbr. 6 fen. miesięcznej składki. Składka wstępna i 6 ten. z mie­
sięcznej składki przeznaczone są na koszta administracyi, dru­
gie 6 ten. na bibliotekę, a 9 fen. na kasę pogrzebową. Lokal 
do pogadanek i zebrań ofiarował towarzystwu bezpłatnie pan 
Liedke, dzierżawca hotelu Giełda.

— * W Kiełczewie pod Kościanem umarł w tych dniach 
Józef Hausner, pierwszy nauczyciel szkoły katolickiéj w 58 ro­
ku życia. Zmarły był przez 37 iat nauczycielem. Liczny or­
szak dzieci; znajomych i przyjaciół odprowadził do grobu zga­
słego pracownika na polu oświaty.

Pod Wolsztynem spaliło się w tych dniach sześć 
gospodarstw do szczętu. Pogorzelcy nie byli zabezpieczeni.. 
Znowu nam wypada zapytać się, kiedy gospodarze nasi mniejsi 
przyjdą do uznania korzyści wynikających ze zabezpieczenia.

W Międzyrzeczu spaliły się trzy stodoły z całemi 
tegorocznemi sprzętami. Ogień powstał podobno wskutek nie­
ostrożności chłopca, bawiącego się zapałkami.

— * Pod Ryczywołem spaliła się stodoła z całym tego­
rocznym zbiorem. W okolicy tój robią myszy w zasiewach stra­
szne spustoszenia.

— * W Czarnkowie zawalił się dach jednego domu; 
mieszkańcom szczęśliwym sposobem nic się nie stało złego..

— * W Sepienku pod Kościanem otruł się bedłkami ko­
mornik Kazimierz Jarozalski ze żoną i dwojgiem dzieci, a przed 
dwoma tygodniami spotkał ten sam smutny los dwie osoby w 
Jarogniewicach pod Czempiniem.

— * Donoszą nam z Malborga, że rycerzy krzyżackich 
będzie 60 — użyte pod nich będą konie ułańskie.

— * Pogrzeb śp. Lecha Nowakowskiego odbył się 6 bm 
o godzinie 3. Tłumy zalegały ulicę przed gmachem teatralnym 
i mimo dokuczającego gorąca, szły w uroczystym smutku i po­
wadze za trumną zgasłego tak wcześnie artysty. Towarzysze 
nieśli ciało na emętarz. Nad grobem odśpiewano „Salve Regi­
na“. Nowakowski już dzieckiem będąc, okazywał wielkie zami­
łowanie do teatru i zdradzał talent’ dramatyczny. Ponieważ 
przy tćm okazywał talent do malarstwa, posłał, go ojciec po 
wystąpieniu jego z gimnazyum do Monachium i Wiednia. Oprócz 
tego miał wielkie zdolności do muzyki. Jako człowiek dojrzały 
rozpoczął zawód aktorski w Wiedniu w Carlstheater i występo­
wał z wielkićm powodzeniem, mianowicie w operetkach.

W roku 1859 przybył do Lwowa; potem był dyrektorem 
teatru polskiego w Poznaniu, a w roku zeszłym powrócił zno 
wu do Lwowa i był odtąd stałym członkiem tamtejszego dra 
matycznego towarzystwa.

Pracowity ten artysta przetłumaczył lub przerobił kilka 
utworów, przeplatając tę pracę malarstwem, któremu zawdzię­
czał, że powierzano mu układanie żywych obrazów na scenie.

Ostatni raz wystąpił w „Chcę sobie pohulać.“ 
irahiar Kahnozdn t.Mfnap.zv ..TTist

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda pofenanska, 10 września.

Poznańskie stare 31/, % listy zastawne 95 plac. Poznańskie 
nowe 4% listy zastawne 92 talar, żąd. — płac. — Poznańskie 
listy ront. 95% tal. żąd. — Pozn. 5°/0 obligacye prow. 100’/,, tal. 
pł. Poznań. 5‘j0 procentowe obligacye powiatowe 100’% tal. żąd. 
Poznańskie 4'l, °|0 oblig. pow. 95 tal. płac. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100'|, tal. ż. — Oblig. miejsk. 4% 
91 talar, żąd. Rumuny — talar. Półuoeno-niemiecka pożyczka 
związkowa 4005 8 tal. pł. — Polskie banknoty 82 tal. plac. Za­
graniczne banknoty 995, ż. —- AUcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 106 żąd. Akcye Tel­
lusa (nowa emisya) — żąd. — Wschodnie niemieckie akcye 
bankowe 115 plac. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe I033|< plac. Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. 91 plac. — Kwilecki, Potocki i Spólk. 110 żąd. 
‘ ' ,°/n Obligacye długu państwowego 911|, tal. — 4°0 pożycz­

— * Władysław Sabowski tlómaczy „Historyą Czech'- 
Tomka. Tłumaczenie dzieła tego stanowić będzie pierwszy tom 
„Biblioteki rzeczy słowiańskich“ którą zamierza wydawać księ­
garz A. Nowolecki w Krakowie.

— * Redaktor odpowiedzialny „Dziennika polskiego“ 
Rewakowicz Henryk otrzymał od zwierzchności gminy m. Snia- 
tyna zawiadomienie z dnia 6 bm. do 1. 3539, że reprezentacya 
gminy miasta tego na gremjalnem posiedzeniu dnia 5 września 
1872 w uznaniu zasług jego na polu dziennikarstwa krajowego 
w ogólności, a w szczególności wywdzięczając obywatelską gor­
liwość, okazaną w piocesie prasowym „Dziennika polskiego“ o 
obrazę honoru "p. Pasiecznego, sędziego powiatowego z powodu 
obrony pokrzywdzonych członków gminy i powiatu Sniatyń- 
skiego, uchwaliła nadać mu obywatelstwo honorowe miasta 
Śniatyna.

— * Hrabia Aleksander Krasicki z Dubiecka dał, jak 
pisze Gazeta Narodowa, na szkoły ludowe na ręce delegata 
komitetu przemyskiego 10 ct. (dziesięć centów) w. a. Pochodzi 
on z rodziny, która wydała biskupa warmińskiego.

— * Na szkoły ludowe otrzymał Kraj 50 złr. od pani 
Róży Loewenfeld z Chrzanowa z następującem pismem: „Cho­
ciaż jestem Niemką, zależy mi wiele na' dobrobycie kraju, w któ­
rym już dłuższy czas żyję. A ponieważ do tego celu, według 
mnie, jedynie drogą oświaty ludu dojść można, składam itd.“

— * Miasto robotników. Dnia 15 sierpnia, lord Shaftes- 
bury położył kamień węgielny dla przyszłego miasta robotników, 
pod taż samą nazwą istnieć mającego. Towarzystwo dostarcza­
nia mieszkań dla robotników zakupiło ziemię i na nićj zamierza 
pobudować 1,200 domów podług nowych wzorów; domy te po 
latach kilku staną się własnością robotników. Miasto przyszłe 
będzie miało dwie koleje żelazne, które przewozić będą lud pra­
cowników do miejsc ich pracy. Przy założeniu miasta lord 
Shaftesbury miał mowę, zachęcał robotników do pracy i oszczę­
dności, a matki, aby starały się dać wychowanie dzieciom. Bez 
pomocy kobiet, powiedział mówca, postęp socyalny jest niemo- 
żebny.

— * Liczba poszukiwaczy dyamentów na przylądku 
Dobrój Nadziei wzrosła (według doniesień _ angielskich) przed 
niespełna dwoma miesiącami do niesłychanój cyfry 40,000 osób.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 11 września Prota 
męczennika, w kalendarzu słowiańskim Iścisława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 27, zachód o godzinie 
6 minut 28. Długość dnia 12 godz. 59 minut.

Dnia 11 września 1382 śmierć w Tyrnanie króla Ludwika. 
— 1595 śmierć Jerzego Jazłowieckiego, wojewody ruskiego. — 
1621 bitwa pod Chocimem. — 1683 Jan Sobieski przechodzi 
wzgórza łyse pod Wiedniem. —1706 August II. ustępuje Lesz-

ka państwowa 96', tal. — Akcye kolei żelaznój marchijsko-pozn. 
60’tal. żądań. — Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
115 tal. ż.

Żyto: wypowiedziano 52 węcpli; na wrzesień 52 — 
na wrzes.-paźdz. 51’/8-513J4 — na jesień 51’/8-513/4 — na paźdz.- 
listop. 51% na listop.-grudzień 51'/, grudzień-styczeń 1873 51% 

Okowita: Wypowiedziano 22’/,2 —na wrzesień 22%, — 
na paźdz. 193|a listo, dto. grudz. w związku 18 — na styczeń
1873 18l „ — luty 1873. dto.

Mąka. Berlin, 9 września. Pszenna No. 0 12'j3-ll2.'s 
No. 0 i 1 lH/a-ll; rzanna No. 0 8%-8 No. 0 i 1 8-7’|, 
wrzesień 8 talar. 2’ ,-3 sbr., wrzesień-październik 7 tal. 28-29 
sbr., paźdz.-listopad 7 tal. 27-271/, sbr., listopad-grudzień 7 tal. 
26-26’, sbr., kwiecień-maj 7 tal. 26’|,-25'/,-26% sbr.

Giełda berlińska, 9 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 78—89 tal. według jak. żąd.

wrzes. 83'|,-83 wrzesień-paźdz. 83'|4-82v, płacono, paźdz.-listop. 
81-80’:8 plac., listop.-grud. 79’/,-793 4 płacono, kw.-maj 79!|,-78% 
płac. Zyto: per 1000 kil. 50-55 wed. jak. żąd. wrzes. 53%-’ 8-% 
płac., wrzes.-paździer. dito płac., październik-listopad 53%-3|,-% 
płacono listopad-grudzień 53% płacono. Jęczmień per 1000 
kilogr. mały i wielki 46-58 tal. wedle jakości i. — Owies per 
1000 kilog. w miejscu 38-49 wedł. jakości żąd., wrzesień 467, 
wrzesień-październik dito talarów płacono, październik- 
listop. 45'i,-’|8 pł. listopad.-grudzień 45%-% grudz.-styczeń-maj 
45% talar. — Groch per 1000 kilog. do gotow. 49-55 tal., na 
paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo— tal. Rzepik na wrz.- 
paźdz. — tal. Olój rzepiowy per 100 kilogr. w miejscu 23% 
tal. pł.; wrzesień 23‘,,-%-%-% wrzesień-paździer. dito pł., paź­
dziernik-listopad 23’ 2i-23’,, płacon., listopad-grudzień 23':,,-“/,, 
pł., grud.-stycz. 23'/,-’, pł., styczeń-luty — kw.-maj 24-24' 2 pi. 
maj-czerwiec — tal. — Olej lniany per 100 kilogr. w miejscu 
27% tal. Olej skalny plac. 100 kilogr. w miejscu 14 tal. 
płacono, wrzesień 13% wrzesień-paździer. dito płac, październ.- 
listopad 133 4 płac., listopad-grud. 13"/„-14 płac., grud-styez. — 
kw.-maj 14-14%, Okowita per 100 litr. 100°|o—10000% wmiej. 
bez beczk. 24 talar. 8 sbr. wrzesień 23 tal. 12—25—24 sbr. 
wrzesień-październik 20 tal. 12-15 srb. październik-listop. 18 tal. 
29 sbr. 19 tal. 4-2 sbr. pł., listop.-grud. 18 tal. 19 sbr. grudzień- 
styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 18 tal. 27 srb. 19 tal. 18 tal. 
28 sbr.

Giełda wrocławską, 9 września.
Żyto: per 1000 kilogr. stale na wrzesień 57 płacon. wrze­

sień-paźdz. 55%-56%-56 paździer.-list. 55’/„ pł. listop.-grudz. 55 
grud.-sty. — płac., luty-marz. — kwiec.-maj 55% płac. Psze­
nica: per 1000 kil. na wrzesień 88 żąd. wrzes.-paźdz.------ Ję­
czmień: per 1000 kilo, na wrzesień 51 płacono. — żąd. — 
Owies: per 1000 kil. na wrzesień 40% tal. płac., na wrzesień- 
paźdz. — płac, kwiec.-maj — pł. — Rzepik per 1000 kilo, 
sierpień 105 pł. — Olej rzepiowy per 100 kilog. stale w 
miejscu 23'j3 tal. płac.; wrzesień 23 wrzesień-paździer. 22%-ll% 
paździer.-listopad 23% listopad-grudz. 23% płac., grudz.-styczeń 
i sty.-luty — kwiecień-maj 23% plac, maj-cz. — Okowita per 
100 litrów po 100% stałej w miejscu 23’8 tai. żąd. 23% płac., 
na wrzes. 22'/,-%, pł.., wrzesień-paźdz. 193 4 pł. paździer.-listop. 
18% pł. listop.-grudz. 18','a pł. kwiec.-maj 18%.

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
>war piękny średni pośledni

Na targu

'Êâ'io

tal sg- In. tal Sg.‘ fn. tal 8g- fn. tal 8g. fn. tal
Pszenica biała — — — 9 5 — 8:20 — 7 22 — — —

/ „ żółta — — — 8 16 — 8Í10 — 7 22 — —
1 Zyto — — — 6 ■7“ — 5125 — 5 15 — — —
' Jęczmień — — — 5 — 4 22 — 4 16 _ — —
i Owies — — — 4 2 —■ 3 28 — 3 26 — — —
1 Groch — — — 5115 — 5 — 4|20 __ _ —
' Rzep — — — 10 7 6 10 _ — 9112 6 — —
Rzepik zimowy — — — 9.20 — 9 5 — 8120 — -

fliursa telegraficzne.

BERŁIN, 10 września 1872. 
Stan powietrza: bardzo gorąco

Pszenica: stalćj 
na wrzesień 
na wrzes -paźdz. 
na kwiec.-maj 
Zyto: stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd 
kwiecień-maj 
Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
kwiecień-maj 
Okowita: stale 
na wrzeąień 
na wrzesień-paźd, 
na kwiec.-maj 
Owies: spok.

kurs 1 
początk.

kurs
końcowy

Olej skalny: 
w miejscu

kurs
początk.

kura
końcowy

83%
83 14%

March. pozn. E.B. 60'/f
73'/j Pruskie oblig. p. —

73’ 8 Nowe pozn. list. z. —
73% Pozn. rent, listy —

74% Kolej żel. państ. 206
Lombardy . . 132
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 66%2o la Amerykany . 96%
Austr. akc. kred. 2092 Pożyczka turecka 51%
7'|, °|o Rumuny —

23 29 Pol. listy likwid. —
20 18 Rosyj. banknoty —
19 1 Austr. renta sreb. —

46% Usp.: m. stałe

(tildes lano.)
Szczecin, 5 września 1872. Szczecińsko-Nowo- 

Yorkskie narodowe stowarzyszenie żeglugi parowcami. 
Parowiec Humber pod kapitanem Gresswell eks- 
pedyowany przez pana C. Messing odpłynął dziś z po­
dróżnymi do Nowego Yorku.

jfaMO— I—I .. ' " " ~
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Nabożeństwo żałohne za 
duszę ś. p. (4031)
Michaliny z Mlickich

Koszutskiej 
odbędzie się w czwartek 
12 b. m. w kościele św. 
Marcina, o godz. 81/2 z rana.

Sprzedaż konieczna.
Gospodarstwo w Gronowie pod Nr. 4 po­

łożono, do Samuel» Augusta Klim- 
pla ijego żony Zuzanny z Gumprich- 
tów należące, które w objętości 19 hekt. 45 
arów 40 metrów kwadr, ulega podatkowi ła­
nowemu, a z którego dochód czysty dla po­
datku łanowego na 106,26 Tal., wartość zaś 
użytkową dla podatku hu ynkowego na 33 
Tal. przyjęto, * ma być w celu wykonania 
przymusowego (4034)

dnia 3go grudnia 1872.
z rana o godz. 1 Otej 

w tutejszym lokalu sądowym (izba Nr. 15) 
drogą koniecznej subhastacyi sprzedane.

Leszno, dnia 30 sierpnia 1872.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

Nakładem „Tygodnika Wielkopolskiego"
wyszły

J. I. Kraszewskiego 
Obrazki współczesne

„Z życia awanturnika“
i są do nabycia we wszystkich księgarniach i w Ekspedycyi 

Dziennika Poznańskiego po cenie S Zip.
Administracya „Dziennika Poznańskiego“ 

przyjmuje przedpłatę w ilości 1 talara na 
mające wyjść dzieło:

„Studya astronomiczne“
przez ś. p.

Józefa Celiiiskiego.

Za pośrednictwem Admi­
nistracji Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
Bełclkowskiego Ad. Dr Gustaw 

i Werter, prelekcya publiczna na korzyść 
akad. tow. wzajemnej pomocy. Kraków 
1872, 16, 56. 5 sgr.

Dobrowolskiego Józefa: Panowa­
nie Stanisława Augusta Poniatowskiego, 
ostatniego króla polskiego (1764 — 1795) 
Kraków 1872. 8ka, 75 str. (z drzeworyta­
mi). 7 sgr. egz. karton. 8 fg-.

Rodakom upominek na wigilią lOOletniej 
rocznicy Igo rozbioru Polski. Niewolnik, 
poema z pieśni wygnańca. 8ka. 62 str. 
Kraków 1872. wydanie ozdob. 15 sgr.

Wierzbińskiego Dr. Użycie globusu 
czyli zbiór zagadnień dających się rozwią­
zać za pomocą globusu ziemskiego. Kra­
ków, 1872. 8ka. 5 Sgr.

Wiesiołowskiego hr. Francisz­
ka Pamiętnik z r. 1845-6. 13 sgr.

Wołowskiego L. Praca dzieci po rę- 
koilzielniach. 2 sgr.

W yszkowskiego Michała Poezye, 
I wyd. pośm. 15 sgr.

Leona Pilaskiego
w Berlinie

Bełirenstrasse N p.oO ""WlS
pośredniczy pod warunkami bardzo przystępnemi w intere­
sach giełdowych, jako to: w kupnie i sprzedaży walorów 
i ziemiopłodów, tak za gotówkę jako i na termin. Szczegó­
łów udziela na żądanie listownie. (3536)

Obwieszczenie. ¡jbbbhk
n «a moiotViorn U imp u XKonkurs kupiecki nad majątkiem kupca 

Herrmana Mendel we Wrześni zo­
stał po wyczerpnięciu masy konkursowej u- 
chwałą Sądu tutejszego z dnia dzisiejszego 
za ukończony uznanym. (4937)

Września, d. 4 września 1872.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział I.
Komisarz konkursu. _

ÓFwieszczeniel
Wykupienie isprzedaż 

fantów.
W sobotę dnia »6 paź­

dziernika r. b.ostateczny jest ter­
min do wykupienia fantów, danych w 
zastaw w czasie od 1. kwietnia 
do 1. października 18^1. r 
pod numerami .56T8. do SSB43. 
włącznie. (3503)

Zastawy wykupywać można w zwy­
czajnych godzinach służbowych z rana 
i po południu.

W poniedziałek dnia 28 
października r. b.

i dniach następnych odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż fantów pozostałych 
w lokalu lombardu miejskiego przy 
ulicy Szkolnej Nr. 10.

Poznań, dnia 25 lipca 1872.
Ma gi strat. ___Czekoladę

do gotowania po 15 sgr. U., poleca
T. Wężyk

Św. M. 66. (4032)

Wyroby na meble i portiery. B 
Firanki, pokrycia na stoły.
Kobierce, chodniki. (4038)

Maty kokosowe, woskowe płótna 
Amerykańską skórę i rolosy
poleca w każdym rodzaju i wielkim doborze

po™™ Robert schmidt
ltyilcK DO. dawniej Antoni Schmidt

Wyprzedaż

win ezerwon.
z Bordeaux.

W skutek oddania sklepu wyprzedaję 
od dziś następujące wina z Bordeaux 
po zniżonych cenach przy zakupieniu 
przynajmniej 12 butelek: (4010)

1. St. Emilion po 10 sgr.
2. Chateau daux po 15 sgr.
3. Chateau Marqaux po I7|sg.4. Chateau la rose po 20 sgr.

A. Płitzner.

przepisywane £ 
przez najzna- (5 ¡SiK

:Ż

Aukcya.
W czwartek dnia 1» września

z rana od godziny lo począwszy sprzedawać 
będę w Żabikowie pod Poznaniem najwięcej 
dającemu za gotówkę: (4021)

1 parę małych ale dobrych koni 
roboczych, starą uprzęż, stare 
wozy, węborek do pomyjów, 
kufy do wody, 1 wielką machi­
nę do sieczki, 1 dobrze zacho­
wany młynek do śrótowania, 
lady do sieczki, 1 stare sanki, 
kuszki ul, orzechowe drzewo 
do użytku, stare kacble, stare 
kute żelazo, słomę, siano i wie­
le innych przedmiotów.

WEBER,
inspektor.

TRAUGOTT
¡nadwornyfabrykantinstrumen^

BERNDT,
tów Jego królewsk. Mości

Jćj król, wy sok. kśiężniczki Maryanny Niederlandzkićj 
we Wrocławiu« przy Rynku No. 8, w? fi&airf‘śarstaela 
poleca swój bogaty skład w

Koncertowe, Krótkie fortepiany i Pianina
o szczególnie dobrych szlachetnych tonach, szczególnie przy­
jemnej grze, eleganckiej ozdobie i (laje gwai*aiicyi| 
przez cale swe życie, że wszystkie Instruineaita 
wyrabia we własnej fabryce. <83d

Akwizgrań.-mastrych.
erlińsko-zgorzelicka

erlińs ko-szczecińska

archijsko-poznańska 
dito z pierwsz. pa ’ 
lnoszląz.-march. 

órnoszląs. kol. lit.A.1
dito lit.B.

schodniopruska ko 
południowa 
dito z pierwsz. pa 
adreńska
dito z pierwsz. pa 

dito lit- B.
arogardzko-poznańs. 
rzesko-kijowska 
zesko-grajewska 
alicyjska Ludwika 
i str.-franc. kolśj pań. 
ustr. półn. zachodnis 
dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn. 
egiersko-galicyjska 
rszawsko-bydgosk. 

arszawsko-wiedeńsk. 
źbiety kolej zachód, 
ocławsko-warszaws.

e kolei żelaznych.

4 47 pł.
4 101’/, pl.

ń.5 1077, pł.
). 4 164 pł.

4 187 pł.
5 1147, pl.

. 4 66 pł.
ń.5 85’|, pł.
y5 133', pł.
3.5 132’/, pł.

4 607, pł.
84'/,

4 94 pł.
■ 3% 2187, pb
3V, — Pb

4 48’/, pł.
.5 72 pł.
4 1741,-4-7. pb

• 5 — Pb
4 947, pl.
47, 99% pł.
5 75% pł.
5 417, pł.
5 111 pł.
5 206%-%-6 pł.

i5 1337, pl.
5 817, pl.
5 132 %-’/,-•/, pł.
5 — pł. i
4 — Pb
5 89 pł.
5 I 116% pł.
□ 1 75'/, pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I ends. 47, 
dito II ends. 5 
dito III ends. 5

Berlińsko-zgorzelicka 5 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Kolon. - mind. I ends, 
dito II dito

91 pł. 
99 pł. 
99 pł. 
102 pł.

dito
dito
dito
dito
dito

II dito 
III dito
III dito,
IV dito 
V dito

Marchijsko-poznañska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870

dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

dito koźlo-bogumiń. 
dito III emisya 
dito IV emisya 
dito IV emisya

91' , pł. 
91 pł. 
98’/, pł. 
— Pb 
104 pł. 
r- Pb
— pł. 
98', pł. 
90% pł. 
90'I, pł. 
102 żąd. 
98'I, pł. 
987, pł. 
100% pł. 
— Pb
— pł. 
917, pł. 
91'I, pł. 
83% pł. 
997, pł. 
99 źąd.
99 żąd.
— Pł- 
96 pł. 
997, żąd.

47,i 99'/, żąd. 
' 101’/, pł.

4
4
5
47,
5
4
4
4'/,
5 
4
4
4'/,
4’/,
5 
4
3'/:
4
4
37, 
47, 
47, 
47, 
47, 
4 
47,

J ? Opinia za- 

M szczytna ra
|gK UB HłSCB w — »a uy, M mm x____ —-j«.**«*

dy zdrowia. M bJ| afl komitszych
¿9 bdkAan^B^óaaJLaStBdiiisnMjHBaiahakaMjLmnl lekarzy.

-mi GU^^iAT^YA ALBESPEYRES -— Skutek pewny i regularny, 
lilii. Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. Ć2392y

PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma- $

WIZ YK ATO RYAi PAPIER

40 lat 
^powodzenia

. .—* j. i — ¿reparacja uarazo aog
ma wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości. . w

Potwierdzone ij 
przez Akademią-® 
med. w Paryżu $ &W'VriT a "‘uu. AdijóL

medyczną0 Z RAP0RTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią
„ V •------- g

»KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawia. s
SIS . te spra-wiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia 1 

„ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in- 7 
¿iwa „nych preparacyi KOPAIW Y, a nawet KAPSUŁEK klejowatych i

tg skutku — 1116 Zauważono’ aby tćż Kapsułki pozostały bez pomyślnego

»Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszych wypadkach.“
K • wynalazcy w Paryżu na ulicy Eaubourg St. Denis, 78 i 80 W Po.

znamn w aptece P. Dr. Mankiewieża.

Podróż, i emigrantów 
wyprawia ze Szczecina

da Ameryki północnej
- Nowego Yorku

po jak najtańszych cenach za^Ofe^T pomocą bałtyckiego Lloyda ze 
Szczecina (parowce po-cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

R. v. Januszkiewicz w Szczecinie
Holi-worlŁ 33.

Król, pruski konces. ajent jenerany. (3592)

Prawdziwą

pszenicę Sandomirską
do siewu poleca (4033)

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Spółka.

Filia W rocławska«
Aakcya Baranów

w

Dębowejłące
przy dworcu Wąbrzeźno (Briesen) w Pr. Zachodu,

dnia 16 września 1872 o lgod. w pał.
na f»4 liarany pełnej krwi Rambouillety i GO Illf|cioi* 
pełnej krwi Rambouilletów zapłodnionych przez tej samej rasy peł­
nej krwi baranów. ” ' (3„21)

HENNIG.
Kurs papierów na giełdzie.

Berlin, dnia 9 września 1872.
Górnoszl. starog.-pozn.

dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4y,
47,
5 
5 
5

90 pł.
- Pł-
— Pł- - 
loi'/, pł;
101% pł. 
101% żąd.

Warszaw.-wied. IIIem.’5 
dito małe !5

95’, pi.
95% pł.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Ćharkowsk.-azowsk. 5 
Central Pacific. 6
Allabama i Ćattanooga 8 
Chicago-Southwestern 7 

dito małe 5
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolej Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 5
Kozłowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
Kursko-Kijowska 5 

dito mała 5
Lwowsko-czerniejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc, kolej 3 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-kozłowska 5 
Szujsko-iwanowska 5 

dito mał. 5
Warszawa, -wied. II em. 5 

dito małe 5

94 pł. 
86% pł. 
59’:, pł. 
91' , pł. 
— Pł-
94 pł. 
93’|, pł. 
91’, pł. 
89% źąd. 
93’/, pł. 
901/, pł.
95 pl. 
937, pł. 
957, pł. 
957, pł. 
71% pł. 
82’/, pł. 
747, pł. 
97'/, pł. 
94% pł. 
2927, pł. 
73'/, pł. 
957, pł. 
91 pł.
— żąd. 
95’

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. z r. 1859 
Obligi długu państwa 
Prera. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wsch. prus.

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskio 
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito'

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

5 I 
47, 
5
37,
37,
37,
4
4%
5
37,
4
47,
4
37,
4
4
37:
4
47,
5 
4 
4 
4 
4 
4

1007, pl. 
101% pl.
— Pb 
91’!, pb 
124 pl. 
85% pl. 
94 pl.
100 pl. 
100'/, pl. 
827, pl. 
92’|, pl/ 
99% pb 
917, pb
- pb
- Pb
— pb 
82 pl.
92 pi. 
99% pl. 
102 pi.
92 pi. 
967, pl. 
95’/, pl. 
95% pl. 
957, %d.

Zagraniczne papiery.

95%
pł. i żąd. 
pł.

Àustr.
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1860

47»
47»
4

65% u. 
61'|, u. 
90 pł. 
967, u.

65’/,
617,

96’/,
Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu

interesie, pod adresem L 
mstracyi Dziennika

Osoba
wiecczyznie, kroju, białem szyciu ^z » 
bielizny na wszelki sposób, szu!;/"?'’

'|Sca jako ,,a,1,u <-d i Piźd? 
Reflektujący na te odezwę zechc,

s,ć do pum Małgorzaty Paulul^
-... ...... .....  _ (4036) Ł

Chłopiec 'X'sT;i
wiadomości szkolne, znajdzie nc?

moi'n j*')>

»’• «. Kak„„S
Kupiec i Hotelista

____ kornikach.Dwia pokoje na pierwszem ’ (na skrzydR) są tanio do SydzierzTwi»
Wielkie Garbarw i-
------  (4O39j '

!’V

W najnowszym guście,
W wielkim wyborze, począwszy 
od najtańszych poleca lianchą

Antoniego Rosę
g 77l) w Jg$nanil‘ w Bazarzp-

KnlawiznyTo
leczy niechybnie mój wsławiony

Fluid restytucyinv 
Cena .¡; gi(12 «&

" Pozna„iuu^p.Sikoł.skieffo u] p

hemoroid’
ŁECZA SIE SZYB] 

» ^»ykyłyie Bez niebezpieczeństw, 
uzenia wewnątrz

przez użycie Pigułek ze Sco:
p. P1?- LEBEL w Paryi
Ulica Lafayette, 113 _ Cena i 

W Poznaniu w aptece n. Dr
^'ewicza; we Lwowie w at 

aSCii; w brodach w ai
Kullak; w Krakowie w aptece p 
czynskiego. — F

.c.= Sprzedaż bara

Tki' 1 ShropsŁł redowii pei
krwistych już się rozpoczęła. (& 
Dom. Jankowo p. Pakością 29. 8.

(obwód rejencyjny bydgoski.)
Alb. Hep ner.

fu BdO i ilH . de "berza i browi 
JitigjiWl—fegb&jabo też &£ntui*ggrii 
tu, pierwszej i drugiej klasy z potrzebn 
huilynkamt, jest z wolnej ręki za, 
i pod korzystnemi warunkami do sprzeda

J. Fligierski
(3892) jśrem. __
Posiadłości wiejski

różnój rozległości, w W. Ks. Poznański 
korzystnie położone wskaże chęć ku 
mającym Gerson Jarecki; 

(3677) P o z n a ń, Magazynowa ul

om Czterokonna_

młockarni
jest na sprzedaż w Piotrkowicai 
p. Srebrnagóra. (401t
H7*koiinni, młody, Polak, żonaty, z i 

dzo małą familią, poszukuje miej ca 
raz lub od ł października. Kopie świade; 
w każdym razie nadesłać może. — Adres 
hotelu francuzkiego pana Jankiewlc
w €>ostynłia. (4015)

Austr. losy z 1858 5 120 źąd.
dito losy z 1864 — 92 pł.

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 76% pł-
Pols. listy zast. III em. 4 77 pł.

dito r.o ve 5 76’1, pb
Pols. listy lik vi lacyjn. 4 64% żąd.
Ameryki pói.ez. 1382 6 96’/, pl. u. 97

dito 183-> 6 98', u. 93% pł.
dito i ; 5 957, pł.

Ros. list.zasf. na grunta 5 92’/, pł.
Rumuńska pożyczka m. 98 pt.
Rum. oblig. kol. żal. — — P1-
Renta francuzka 5 84 ul. 84
Włoska renta 5 67% u. 67 pł.
Pożycz, turecka z r.1865 0 51’/, u. 51’ ,

dito zr.1869 6 63 ult. dito

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 1007, pł.
Berlińs. stowarz. handl. 4 176’/, pł.
Berliński bank 4 142% pł.
Berlińs. bank lombard. 5 96 żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 126’, pł.
Berlińs. bank meklers. — — Pb
produktów 5 112 pł.
Wrocław, bank dyskon. 4 147'j, pł.

dito wekslowy 4 143 pł.
Gdańsk, stów, bankowe 4 1047, pł.
Gdański bank prywata. 4 116 7, pł.
Darmstadzki bank 4 209% pł.
dto zwany Zettelbank 4 118’)B pł.

Desawski bank kredyt. — 147, pł.
Niemiecki bank naród. 5 109 pł.

dito dito Unii 4 128% pł.

Stowarzysz, dyskont.
Hamburgs, bank handl. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank

Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 1 
Meinigski bank kredyt. 5 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank l 
Wschodnio-niem. bank 5 
Ostdeutsche Produk. B. 4 
Poinors. baak. ryc. 4 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyj’ny 5 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowinc. stów, dyskont. 4 

ikie stowarz. bank/4

123 pł. 
136% pl. 
108 pł.
165 pł.
209’ ,-10' D 
1317, pi­
lló pł. i żt' 
91 pl.
112 pł. 
114% pł. 
2587, pb 
137% pb 
181 pł. 
182% pb 
106’/, plL,

Moneta w zlocie, srebrze i papier?1

nL

113% pb 
9. 7% pb 
5. 10% pb 1 
5. 16% P1' 
1. 11% P1- 
464 żąd.
29. 20 pb 
99% pb 
917, P1- 
817, pb 
797» pb _
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